
50. Warszawa, dnia 11 grudnia 1923 r.

PRZEGLĄD
Tom  juX 1 .

T

TYGODNIK PO ŚW IĘCO NY SPR AW O M  TECHNIKI I PRZEM YSŁtfr
W ydawnictw* rok  csterdsiesty  dziewiąty.

Redaktor Inżynier-technolog Czesław Mikulski,

P r z e d p ła t ę  kwartalną mk. 9 5 0 . 0 0 0
przyjmuje Administracja i Pocztowa Kasa 

Oszczędności na konto .N* 515.

Z a g r a n i c ą 5  f r .  s z w .  kwartalnie.

Cena
numeru pojedynczego 

mk. 100.000.

C en y  o g ł o s z e ń  :
Za jedną stronicę . . . m k. 2 8 . 0 0 0 . 0 0 0

,  pół stronicy...........................1 4 .5 0 0 . 0 0 0
„ ć w i e r ć ......................... ,  7 . 5 0 0 . 0 0 0
.  jedną ósm ą. . , . ,  4 . 0 0 0 . 0 0 0  
„ jedną szesnastą . . .  B 2.200.000 

Dla poszuk. pracy 20% ustępstwa.
D o p ła ty s  pierwsza stronica okładki 50°/o.

0 ^  Biuro Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Czackiego Ne 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). Telefonu Nfl 67-04.
Redakcja otwarta we wtorki czwartki i piątki od godz. 7 do 8*/a wieczorem. Administracja otwarta codziennie od godz. 12 do 2 po poł. i od 6 do 8 wieczorem.

Wejście przez schody główne budynku albo przez sień w podwórzu wprost bramy 3.

f i ł a d n i c a  S t r a ż y  F o ż a r n y c f i

Spółka Akcyjna
W a rs z a w a ,  u lica  S e n a to rs k a  2 9  ( G a le r ja  L u x e n b u rg a ) .  T e le fo n  2 7 7 -4 2 .

Poleca: 583
Sikawki 4 "  w ypróbow ane przez K om isję Techniczną, beczk o w o zy , w ęże t ło c z ą c e

i s s ą c e , kaski, topory , linki, naram ienniki i t. p.

— ------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------ ------- -------------------------N
Tow. Akc. Fabryk Budowy Transmisji, Maszyn i Odlewni Żelaza

J. JOHN
w Łodzi

PEDNIE,
TOKARKI, 

WY GŁADZI ARKI,
KOTŁY Strebel’a

do ogrzewań centralnych.

Uchwyty sam o cen tru jące . Imadła równoległe. Kota zębate.
W ł a s n e  B iu r a  S p r z e d a ż y :

Warszawa Lwów Kraków Poznań Lublin
Al. Jerozolimska 51. ul. Zyblikiewicza 39. ul. Basztowa 24. Wały Zygmunta Augusta 2. Krak.-Przedm. 68.

A d res te le g ra ficzn y ; „TRANSMISJA” .

Dostawa ze składów lub w terminach krótkich.
Zakłady urządzone na 1300 robotników i urzędników.
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O f f -------------- ---- ------------------ -------------------- ----------------— 3 0

O  C t
T O W . A K C .

Linke-Hofmann-Lauchhammer
poleca z w y tw ó rn i w łasnych:

Lokomotywy, wagony, wozy tramwajowe, zestawy 
kołowe, maszyny parowe, kotły, silniki DiesFa,

kompresory, pompy, wentylatory, 
odlewy żeliwne i stalowe, rury lane.

Produkty walcownicze:
żelazo profilowe, blachy, szyny, rury, wyroby kute i prasowane

do 20 tonn w sztuce.

Kompletne urządzenia fabryk, 

konstrukcje żelazne, mosty.

U rz ą d z e n ia  t ra n s p o r to w e ,  o b ro tn ic e  ko le jo w e , że liw n e  em a ljo w a n e ,  
p rz e d m io ty  s a n i ta rn o -h y g ie n ic z n e  i d la  p rzem ysłu  ch em iczn eg o .

Kadzie dla płynów gryzących.

Maszyny papiernicze wszelkiego rodzaju.
K o m p le tn e  u rzą d ze n ia  pap iern i, f a b r y k  ce llu lo zy  i masy d rz e w n e j.

maszyny cukrownicze, kompletne urządzenia cukrowni.

FABRYKI: we Wrocławiu, Kolonji, Laucliliammer, Kiesa, Groditz,
Torgau, Burghaiuincr, Warinforunn i Gdańsku.

Reprezentacja na Polskę:

firma „Józef Szpak”
Warszawa, FM Jerozolimska 21 

Tel. 10-83. Adr. telegr.: „Ostico“.

0 G
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'/y irszawa 
PI. j '.rości Ko bot^*<=ł

Ż ^ D A Ć  O F E R T Y ! ! !

I W i l M

WhWM%M

E O R N F E Ł D
Warszawa, Plac Grzybowski 12.

Tel.: 173-80 i 508-31. Adr. dla depesz: Efkornfeld , W arszaw a.
^  P oleca jako sp e c ja ln o ść :

Śruby, Mutry i Nity ^
wszelkiego rodzaju.

D o k ł a d n e  w y k o n a n i e .
C e n y  w y b i t n i e  k o n k u r e n c y j n e .  

Firma egzystuje od 1889 r. _____

S z y b k a  d o s t a w a .

557

METALE*

M IEDŹ, M O SIĄDZ, C Y N A , C Y N K , 
O ŁÓ W , NIKIEL. A LU M IN IU M , A N T Y ­
M O N, M ETA LE BIAŁE, B LA C H Y , PRĘ­
T Y , RURY, B LA C H A  BIAŁA, B LA C H A  
D A C H O W A  ŻE L A Z N A  i O C Y N K O ­

W ANA.
DOM HANDLOWY 

IKOIRlISrZBLTTIM: i  GJ-IEZF5USTlEIES 
Warszawa, Grzybowska 27.

Tel.: 90 27 i 55-25.
Kupno starych metali tylko w większych 

pąrtjach.

Blachy Dziurkowane (Sita) |
do maszyn rolniczych, 
młynów, krochmalni,

fabryk: cukru, cementu, 
papieru, 

kopalń węgla, 

fabryk chemicznych i t. p.
w dowolnych rozmiarach i gru­

bości wykonywa starannie
i poleca

Wytwórnia Blach D ziurkow anych „Sito‘
W arszaw a, ul. Dobra 86, te l. 1-92.

Katalogi i kosztorysy na żądanie.

Precz z płytami iiszczelniającemi wyrobu zagranicznego!

„L E C H IT ”Polskie płyty 
azbestowo - gumowe

są najtrwalszem na najwyższe ciśnienia
i przegrzaną parę, najtańszem i najeko- 
nomiczniejszem uszczelnieniem maszyn 

parowych i kotłów.
Jedyrji wytwórcy w Polsce

Fabryka Technicznych Wyrobów Gumowych Cz. C hm ielew ski, inż. E. Hajne i S -ka
W arszaw a , Żytnia 2 0 , te l. 4 0 6 -0 7 .
Adres telegraficzny: Warszawa —  Wardom.

Ż ą d a ć  w e  w s z y s tk ic h  b iu ra c h  te c h n ic z n y c h  t y lk o  p ły t y  „Lecłlif” .
________ _  _ 529
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Zakłady Mechaniczne i Konstrukcyjne
B-cia BERNAT i S-ka

Sp. z ogr. odp.

Warszawa, ul Kacza NS 4 Tel. 37 04.

Prasy tarciowe i ręczne, młoty tarciowe, pasowe 
i sprężynowe. Strugarki poprzeczne i podłużne.

Zwrotnice dla kolei normalno i wąskotorowych.

W agony dla kolei wąskotorowych.

500

Na OLEJ RZEPAKOWY j
poszukuje

stałych odbiorców (konsumentów)
Opatowsko-Sandom ierska -  Rolna

Spółka A kcyjna

w Ostrowcu (W ojew ództw o Kieleckie).

V T O W .  A K C .  Z A K Ł A D Ó W  P R Z E M Y S Ł O W O  - B U D O W L A N Y C H

F R . M A R TE N S i AD. DAAB
w W a rs z a w ie ,  W ie js k a  9 .

W ydział robót in ży n iersk ich ; projektuje i wykonywa wszelkiego rodzaju budowle inżynierskie.
Zakłady fabryczne i przemysłowe, drogi bite i żelazne, mosty i wiadukty, jazy, kanały, porty i t. p.

Specjalność: U stroje ŻeSbetow e. Telef. 224 03.
W ydział Budow lany: W ykonyw a wszelkiego rodzaju budowle w jeneralnem przedsiębiorstwie.

Tel. 5 5 -8 4 ,
Fabryka C zern iakow ska 171/3 s W ykonyw a roboty stolarskie, budowlane, okna, drzwi, b'oazerj<>, 

posadzki. Tel. 203 59.
R o k  z a ł o ż e n ia  p r z e d s ię b io r s t w a  1 8 6 6 .

V!

542

PASY SKÓRZANE
wyciągane na mokro,

z jaknajlepszych kruponów zagranicznych, z gwa- 
«ł \i rancją zupełnej nieciągliwości przy dostawie ter- 

. minowej poleca

„ M O C  H A L A ”
Górnośląska Garbarnia i Fabryka Pasów Transmisyjnych

Spółka Akcyjna f 
w Muchali, st. Lisów, G. Śl., pow. Lubliniecki. f-Q1' 1 UDI

Skład różnych Skór
o r a z  P a s ó w  T r a n s m i s y j n y o ł i  

S k ó rz a n y c h  i C h ro m o w y c h  
ora z  TROKI DO SZYCIA PASÓW

n. S Z A P 1 R O
w W arszaw ie,

Próżna Ns 9 ,  te le fo n  146-47.
Mieszkanie pryw atne: P lac Grzybowski 7, m. 56-

r .

W k \
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I3i l i r o  In ż y n ie r s k ie
C. Lżabiński i K. Jaskulski

W a rsza w a , ul. W ilcza 5. T el.: 116-50 i 9 7 -8 8 .
A dres telegr.: „Techkuk“ .

"W s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  b u d o w n i c t w a  w c h o d z ą c e .

Specjalność: P ro je k to w a n ie  i w y ko n an ie  konstrukc ji  ż e la z o -b e to n o w y c h
i ro b o ty  ko le jo w e.

528
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B A N K  H A N D L O W Y  w W A R S Z A W I E
INSTYTUCJA CENTRALNA — W A R S Z A W A  TRAUGUTA 7/9

5 Oddziałów miejskich w Warszawie —  Oddział w Gdańsku 
36 Oddziałów prowincjonalnych w Polsce.

Stan Czyriny
S Y A H  RACHUHiCÓW w dniu 31 P aździernika 1923 r.

Gotowizna w kasie . . . .  
P .K .K .P . .P .K .0 .  i b% Bil.Skarb  
W aluty i dewizy obce 
Skup weksli . .
Papiery procentowe własne 
Pap. proc. funduszu rezerwowego 
W ylosow . pap. procent, i kupony 
Pożycz, na zastaw pap. publicz. . 
Rachunki bieżące osób i firm  
Korespondenci-Banki . . . .  
Rachunek z Oddziałami Banku .

Marki i fenigi
75.362 .808.577,98
58.556 .232 .854 ,23
61.814.003.346,50

175.029.691.640,31
6.038.451.729,81

394.329 .800 ,—
143.307.879,89

10.063.267.030,65
238.461.838.562,69
424.204.636.785,77
219.546.383.672,75

W eksle do i n k a s a .........................  376.827.647.691,08
Inkaso u korespondentów . 
Nieruchomości

286 .014.121.231,22  
274.634 .036 ,-

W ydatki b ie ż ą c e ...............................  137.600.112.173,10
Rachunki przechodnie 
Rachunki różne

Udzielone gwarancje

10.849.956.134.55
13.195.655.755.56

2 .094.377.078.902,09
145.646.119.902,70

2.240.023.198.804,79

Kapjtał zakładowy . . 
Fundusz rezerwowy 
Rezerwa specjalna . . . .  
W k łady: a) lokacje . . .

b) rachunki czekowe
c) inne . . . .

Rachunki bieżące osób i firm  
Korespondenci-Banki . . 
Redyskonto . . . . . .
Rachunek z Oddziałami Banku 
Różni za inkaso . . . .
Dywidendy niepodniesione 
Procenty i prowizje . . 
Rachunki przechodnie , 
Rachunki różne . . .

Wierzyciele z tytułu gw arancji,

Stan Bierny
Marki i fenigi

900 .000 .000 ,—
450.000 .000 ,—  

73.369.200 —
608.721.704,80  

61.518 .052 .210 ,86  
31.353.029.936,48

470.244 .778 .229 ,27  
391.702.829.251,61  

*) 39 .340 .600 .867 ,—  
115.270 .272 .307 ,—
662.518.516.774,75  

31.130 .830 ,10
218.913.295.472,32
101.358.528.644,40  

93.953 .473 ,—

2.094 .377 ,078 .902 ,09
- 145.646.119.902,70

2 .210.023.198.804,79

*) W tem 1.695 miljonów marek — weksle z tytułu kredytów specjalnych w P. K. K. P. zaopatrzone w żyro Banku.
505
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Spółka Akcyjna Zakładów Kotlarskich i Mechanicznych

W. Fitzner i K. Gamper
Sosnowice.

W . B. O.
(Wydział budowy obrabiarek).

^ - - - - - - - - -  -  ■  i i i  823 i H
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%
Warszawska Fabryka Uszczelnień

JHHCZYŻiS-ka
W arszawa, ul. Przyokopow a 54 . T e l. 212-88.
Wykonywamy na zamówienia i posiadamy na sk ładz ie:

Szczeliw a „URSUS"
1) D o maszyn parowych, pom p i sprężarek (kompresorów)
2) Do przewodów parow ych w ysokoprężnych i wodnych
3) D o kotłów  w odnorurkow ych w szystkich  system ów
4) Szczeliwa do w łazów kotłow ych .

C e n y  i  p r ó b y  n a  ż ą d a n i e .  
Zam ów ienia w ykonyw am y z najlepszych gatunków 
surowca punktualnie i na żądanie w ysyłam y specjalistę 
do zakładania szczeliw  w  najw ięcej skom plikowanych 

miejscach. ggg ois

P ilniki
r a s z p l e ,  ś w i d r y  S t o c k ’ a 

i n a rzę d z ia
posiada na składzie 
w  w ielkim  w yb o rze

S ta n is ła w  M i l le r
P rze dstaw icie lstw o  i w y łą c zn a  s p rze d a ż  
w yrobów  Bydgoskiej Fabryki Pilników i Narzędzi 

GRANOBS i KOZŁOWSKI w  B ydgoszczy. 
WARSZAWA, KOPERNIKA 13. TE L E F O N  9 6 -0 5 . 

S p rze d a ż hu rto w a.
349

TOW. AKC. ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH

BORMANN, SZWEDE i S K A

Telef. działu handlow ego 7'22. 
„  „  sprzedaży 20'86.

W A R S Z A W A , UL. SREBRN A Nr 16
Telef. działu technicznego 20-63. 

Fabryka egzystuje od 1875 roku. „ „  w arsztatow ego 278-28.

1. Kompletna budowa i rem ont; cu ­
krow ni, gorzelni, syropiarni, fabryk  drożdży, 
krochm alni, suszarni, fabryk chem icznych i su­
chej destylacji.

2. W szelkie aparaty i kotły dla prze­
mysłu naftowego.

3. Kotły parowe hydraulicznie nitowane 
wszelkich racjonalnych  system ów na w ysokie
i niskie ciśnienie.

4. Maszyny parowe i pompy zw ykłe, 
tryplex i w irow e.

5. A paraty do zm iękczania i oczyszczania w ody.
6. Odparnice syst. „K estnera ” , „W ei­

ner-Jelin ek(( i zw ykłe stojące.

7. Aparaty gorzelnicze i rektyfika­
cyjne system u „Borm anna11 i „B ar- 
bet-Bormann“ .

8. Regulatory autom atyczne do pary dla g o ­
rzelni (oszczędność na opale i obsłudze).

9. Precyzyjne i zw ykłe rozlewaczki do 
butelek.

10. Beczki żelazne, miary bronzow e i żelazne 
do wszelkich p łynów .

11. Konstrukcje żelazne i wszelkie robo­
ty, w chodzące w  zakres kotlarstw a że ­
laznego i miedzianego.

12. W szelkie roboty  mechaniczne i armatura.

Przy budowie nowych i przebudowie starych urządzeń specjalnie uwzględniamy racjonalną gospodarkę parową. 
Oszczędność na opale doprow adzam y do mazimum.

Wszystkie wyroby najnowszej konstrukcji i w naj dokładniej szem wykonanin.
Zapasy materjałów na składzie. Ceny możliwie niskie

B44

N
Fabryka Maszyn i Narzędzi Ogniowych

„ S T R A Ż A K 11
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI:

L. PIĘTKA, A. PŁOSKI, G. SZOŁOW SKI
W arszawa, ul. Królewska N2  1, te l. 2 0 5 -2 5 .

O rg a n iza c ja  o ra z  kom pletn e  w y ­
ekw ip o w an ie  straży pożarnych zawodo­

wych, fabrycznych i ochotniczych.

Węże parciane i gumowe. Pom py.
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PRZEGLĄD TECHNICZNY
T Y G O D N IK  P O Ś W IĘ C O N Y  S P R A W O M  T E C H N IK I I P R ZE M Y S Ł U .

REDAKTO R Inżynier-technolog Czesław Mikulski.

T R E Ś Ć :
P a r o w ó z  OK 22 P o l s k i c h  K o l e i  P a ń s t w o w y c h ,  nap. inż. 

M. Odlanicki-Poczobut.
XIII. M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  ż e g l u g i .  ( Ż e g l u g a  

ś r ó d l ą d o w a ) ,  nap. dr. inż. A . Różański.
X X V - c i o l e t n i  j u b i l e u s z  S t o w a r z y s z e n i a  T e c h n i ­

k ó w  w  W  a r s z a w i e .  Przemówienie inż. P. Drzewieckiego.
W i a d o m o ś c i  t e c h n i c z n e .  Przyrząd do mierzenia skoku 

gwintów.
P r z e g l ą d  p i s m .
L i s t y  do R e d a k c j i .
K r o n i k a .

S O M M A I R E :
L a  l o c o m o t i v e  O K 22 d e s  c h e m i n s  d o  f e r  d e  l ’ E t a t  P o ­

l o  n a i s ,  par ing. M. Odlanicki-Poczobut.
XIII-e C o n g r e B  I n t e r n a t i o n a l  d e  l a  N a y i g a t i o n  

Si L o n d r e ,  ( l a  n a y i g a t i o n  i n t e r i e u r e ) ,  par dr. ing. 
A. Różański.

L e  X X V -e m e  a n n i v e r s a i r e  d e  l a  S o c i e t e  d e s  T e c h n i -  
c i e n s  a V a r s o v i e .  Discours de M. P. Drzewiecki.

R e n s e i g n e m e n t s  t e c h n i ą u e  s. Appareil pour la mesure 
du pas de la vis.

R e v u e  d e  p e r i o d i ą u e s .
Lettres h. la  Redaction.

I D i v e r s .

PAROWÓZ OK 22 POLSKICH KOLEI PAŃSTWOWYCH.
Podał inż. M. Odlanicki-Poczobut.

D o n iezliczonej ilości typ ów  p arow ozów  na naszych 
kole jach  w  ostatnich  czasach p rzybył n ow y  osob ow y  pa­
row óz  O K  22 o układzie osi 2— 3— 0, k tórego  p ro je k t zo­
stał opra cow a n y  przez nasze M in isterstw o K olei Żelaz­
nych  i znaną niem iecką fa b ryk ę  parow ozów  w  H anow erze, 
w  skrócie  zw aną „H a n om a g“ . 5 p ierw szych  lokom otyw  
zostały  ju ż  zbudow ane w  zakładach „H a n om a g“ . T yp  
ten, n iew ątp liw ie  stan ow iący  w ielki krok  naprzód, przed-

parow ozy  typu 2— 3— 0 są w ykonane praw ie  bez w y ją tk u  
ja k o  4 i 3 -cylindrow e, w ięc, ja k o  nie d a ją ce  się p orów n a ć 
z naszym  OK 22, są w  tablicy  pom inięte.

Badanie liczb tab licy  w skazu je, że nasz OK  22, dzięki 

m ałym  liczbom  ustosunkowań —  i ~ ,  musi zająć jed n o  

z p ierw szych  m ie jsc  co do ekonom iczności zużycia  paliw a

Rys. 1.

staw ia  radykalną przeróbkę n a jbard zie j rozpow szech n io­
nego u nas i w  N iem czech  typu  OK  1 (P « ), w  celu lepsze­
g o  w yzyskania  silnej m aszyny tego parow ozu  p rzy  g o r ­
szych  gatunkach w ęgla , przez znaczne pow iększenie po­
w ierzchn i ogrzew an ej i rusztów  kotła. K on stru ktorom  uda­
ło się na podw oziu  typu  P* ustaw ić k ocio ł o ca łkow itej 
pow ierzch n i ogrzew an ej aż 243,5 m~, z paleniskiem  o p o ­
w ierzch n i rusztów  4 m~, co  podn iosło  w agę roboczą  p aro­
w ozu z 75 t do 80 t, próżną zaś z 70 do 72 t.

Tak duże palenisko zostało naturaln ie podniesione po­
nad osto jn ice , a ca łość otrzym ała  charakterystyczn ą  p o ­
stać now oczesnego potężnego parow ozu  o w ysok iem  p o ło ­
żeniu kotła, znakom icie w p ływ ającem  na sp ok o jn y  b ieg  
p rzy  dużych szybkościach . W  przytoczonej tab licy  czytel­
nik znajdzie  zestaw ienie charakterystyk  n a jba rd z ie j zna­
nych  eu rop ejsk ich  2 -cy lin d row ych  parow ozów  osobow ych  
na parę przegrzaną  o układzie osi 2— 3— 0 i o śred n icy  kół 
napędnych  1700— 1750 m m . N ow sze potężne eu ropejsk ie

na 1 kg  w ytw orzon e j pary, natom iast za jm u je  2 -g ie  m ie j­
sce co do w ielkości w skaźnika zasilania cy lin drów  parą 
(stosunek ob jętości cy lin dra  w  litrach  do pow ierzch n i 
ogrzew an ej w  m etra ch ), u stępu jąc p ierw szeństw o paro­
w ozow i w ęgierskiem u. B ardzo w ysok i spółczynn ik  w y ­
starczalności kotła (3 5 ) staw ia nasz parow óz pod tym  
w zględem  na pierw szem  m iejscu . P rzypom in am y, że ilo­
raz liczby  1600 na ten spółczynnik  d a je  p rzyb liżoną  n a j­
w iększą  szybkość ja zd y , p rzy  k tóre j, ze w zględu  na w iel­
k ość pow ierzchni ogrzew an ej kotła lokom otyw y osobow ej, 
m ożliw em  je s t  w ytw arzan ie  na jw iększej s iły  pociągow ej 
(pa trz  „P rzeg ląd  T ech n iczn y" rok  1920 N r. 4 ) .  Dla

O K  22 szybkość ta w ypada  =  46 km/godz. (dla OK  1 —oo
39 km/god z .).

Tak  w ysoka zdolność p ociągow a  n ow ego parow ozu, 
ja k  w idzim y z tab licy  —  rekordow a, da je  m ożność pod ­
n iesienia średniej technicznej szybkości ja zd y , lub zwięk-
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Typ

« Charakterystyka ' -.___  ]

OK 22
OK 1 

i
P ,

Francuski

Midi

Austrjacki

Suedbahn
Szwedzki Belgijski Węgierski

Rosyjski
serji

K

j d — średnica cylindrów  . . . 575 575 590 550 590 520 550 575
h — suw tłoków  . . . . . . 630 630 640 650 620 660 650 650
D — średnica kół napęduych . 1750 1750 1750 . 1740 1750 1700 1700 1700
p — nadprężnośe pary . . . 12 12 12 13 12 14 13 12
h — powierzchnia ogrzewana, 

wytwarzająca parę . . 182 145 160 178 123

....

145 186 148
hp — po w. ogrzewana przegrze- 

wacza . . . . . . . 61,5 59 48 41 45 33 48 39
JI —  powierz, ogrzew. całkowita 243,5 204 208 219 168 178 234 187
R — pow . r u s z t ó w ...................... 4,0 2,6 2,8 3,55 2,6 2,84 3,55 2,76
Q — waga parów, robocza ton 80 75 76 69 70 70 66 73
Qaap.— r n napędna. 51 51 54,5 46 47 53 43 46,5
q — «  » próżnego. . 

0.6 pd*h y  _  ---------------  — największa
72 69 70 63 --- 59 65,5

siła pociągowa. . . . 8,6 8,6 9,6 8,8 8,8 8,8 9,0 9,1
Qnap. , ,

— — przyczepnosc . . . 5,8 5,8 5,6 5,2 5,4 5,9 4,8 5,1

d*/t
YTrT — Charakteryst. Garbe go U 23 23 24 24,5 26 20 27 27

11 d* h
— Charakteryst. zasila­
nia cylindrów  parą . . 0,67 0,78 0,88 0,7 1,3 0,9 0,65 1.1

jj — Charakteryst. wystarczal­
ności k o t ł a ..................... 35 41 46 40 52 50 38 49

Q-=g — Charakteryst. udatności
•

p r o je k tu ........................... 329 362 365 315 418 394 282 390
h-jr~ — Charakteryst. intensyw-

n osci przegrzewania
H
-ję- — Charakteryst. natężenia

2,95 2,5 3,3 4,3 2,7 4,4 3,8 3,8

r u s z t ó w ........................... 61 79 74 62 64 66 68
Dopuszczalna szybkość jazdy . 100 100 100 90 100 90 90 90

szenia w agi pociągów , 
rów  zw ykle pozosta j e

N iestety, postęp  w  budow ie to- 
w  tyle za postępem  iokom o-

liys. 2.

tyw  i m echaniczne zdolności p arow ozów  nie zosta ją , z p o ­
w odu  słabości torów , należycie w yzyskane.

W skaźnik  udatności pro jek tu , czyli w aga  1 m etra cał­
kow ite j pow ierzchn i ogrzew an ej, w ypada  =  329 kg  i pod 
tym  w zględem  nasz p arow óz ustępu je p ierw szeń stw o ty l­
ko w ęgierskiem u.

W  końcu kilka słów  o zew nętrznym  w yglądzie.

W praw n e oko z ła tw ością  odróżn ia , do ja k ie j uprze­
m ysłow ion ej n arodow ości należy dany parow óz, a naw et 
z ja k ie j w y tw órn i pochodzi. K tóż nie odróżn i parow ozu  
fra n cu sk iego  od  n iem ieckiego, lub au strja ck iego  od an­
g ielsk iego, któż zdaleka nie pozna lokom otyw y, zap ro jek to ­
w anej w  zakładach M a ffe i, F lo r id sd orf lub Creusot. W  
p ierw szym  polsk im  parow ozie  oko naturalnie ch ciw ie  szu­
ka tych  oznak narodow ych , k tóre pow oli się utrw alą, a po 
k tórych  polski parow óz będzie poznaw anym .

W ygląd  zew nętrzny tego im pon u jącego  sw ym  o g ro ­
m nym , w yn iosłym  kotłem  parow ozu  został bezprzykładnie 
zeszpecony osłoną ru r w lotow ych . K ocio ł w  przedn iej sw ej 
części w y d a je  się w tłoczon ym  w  n iezgrabną skrzynię, 
a ogrom n a płaska pow ierzch n ia  tych  osłon i przedn iej pod ­
p o ry  dym nicy, prostopadła  do kierunku ruchu, osłabia 
w  tym  parow ozie  w rażen ie m aszyny, stw orzon ej do pędu, 
ku czem u w  znacznym  stopniu  p rzyczyn ia  się też co fn ięty  
w  ty ł od  osi kom ina przedni w ózek  toczny, brzydka  dzie­
dziczność po O K I. N ależy przypuszczać, że osłon y  n ie­
estetyczne, podobne do obrzęków , w  następnej serji 
będą przerob ione.

T ym czasem  m ożem y stw ierdzić, że jak kolw iek  n ow y 
parow óz O K 22 w  w yglądzie  sw oim  odstępu je  od k lasycz­
nych  fo rm  arch itekton icznych  now oczesnej lokom otyw y 
eu rop e jsk ie j, to jed n ak  je g o  w ybitn e  w łasności m echanicz­
ne zapew n ia ją  mu jed n o  z p ierw szych  m ie jsc  p ośród  euro­
p e jsk ich  2 -cy lin drow ych  p arow ozów  te j sam ej co  on klasy.



M 50 521

O

XIIL Międzynarodowy Kongres Żeglugi
o

Żegluga śródlądowa.
P odał 'dr. inż. A d a m  R ó ż a ń s k i ,  dyr. dep. w odn. w Min. R ob . Publ.

W  dniach od  2 do 7 lipca  b. r. odbył się w  Londyn ie 
X I I I  K on gres m iędzyn arodow y ż e g lu g i1) . Jest to p ierw ­
szy  kongres po w ojn ie . W  porów naniu  z o rg an iza cją  tych  
k on gresów  przed w o jn ą , nastąpiła zm iana o tyle, że 
stała k om isja  m iędzynarodow a k on gresów  żeglugi w yklu ­
czyła  członków  państw  centralnych  i ich  sprzym ierzeń ców  
do czasu, dopóki L iga  N arodów  nie p rzy jm ie  tych  państw  
do sw ego zw iązku.

K on gresow i przew odn iczy ł L ord  D esborough , p rezy ­
dent Tham es C onservancy B oard. P race  k on gresów  są po­
dzielone na 2 sekcje, t. j .  żeglugi śródziem nej i żeglugi 
m orsk ie j. P ierw szej sekcji przew odn iczy ł L ord  D esbo­
rough, d ru gie j S ir E rnest G lover, p rezydent Izby  żeglar­
skiej W ielk ie j B ry tan ji.

P. M in ister R obót P ublicznych  upow ażnił posła 
polsk iego w  Londyn ie do zastąpienia go w  u roczystych  po­
siedzeniach, nadto im ieniem  Rządu P olsk iego w ziął udział 
w  obradach  K ongresu  delegat M in. Spr. W ojsk , kom andor 
J erzy  Św irsk i.

W  n in ie jszym  re feracie  om ów im y sp raw y  żeglugi 
śród lądow ej, k tóre b y ły  przedm iotem  obrad  kongresu . 
Stała k om isja  m iędzynarodow a k on gresów  żeglugi uło­
żyła n astęp u jący  p rogram  kongresu  tegoroczn ego w  dzie­
dzinie żeglugi ś ró d lą d o w e j:

a ) P y ta n ia :
1) U żytkow anie d róg  w odn ych  do w ytw arzan ia  

siły  m otoryczn e j, następstw a tego i zastosow anie.
2 ) D ysp ozycje  lub urządzenia w skazane dla śluz, w y ­

ciągów , rów ni poch yłych  i innych  środków , służących  do 
pokonania różn ic poziom u, z punktu w idzenia  ułatw ienia 
czynności.

b )  K om u n ik a ty :
1) W p ły w  w ód pow ierzch n iow ych  i g ru n tow ych  na 

przep ływ  w od y  w  rzekach. U stró j kanałów  m ieszan ych ; 
oznaczenie zużycia  w od y  na p otrzeb y  żeglugi i naw odn ie­
nia ; w siąkanie w ody.

2 ) U jedn osta jn ien ie  statystyk  żeglugi śród lądow ej, 
celem  ułatw ienia porów nania  w yn ik ów  eksp loatacji d róg  
w od n ych  w  różnych  k ra jach .

Jak w idzim y, są poruszone n iezm iernie w ażne za­
gadnienia.

N a pow yższe tem aty nadeszły liczne prace z ca łego 
św iata, które B iuro S tow arzyszenia  w ydrukow ało  w  od ­
dzielnych  dla każdego państw a broszurach , a nadto spra ­
w ozdania  generalne do każdego z podanych  w yże j tem a­
tów , razem  29 broszur.

O pracow ania  te —  jak kolw iek  nie w szystk ie  od po­
w iad a ją  ściśle na dan y tem at i n ie w y czerp u ją  zagadn ie­
nia, lecz przew ażn ie p od a ją  stosunki pan u jące  w  danym

*) Kongresy zw ołu je Stow arzyszenie M iędzynarodow e Kongre­
sów  żeglugi, którego zadaniem jest popieranie rozw oju żeglugi śród­
lądowej i morskiej. Stow arzyszenie składa się: 1) z delegatów rzą­
dów  i korporacji, 2) z członków  wpisanych imiennie na zalecenie 2 
członków  stowarzyszenia, 3) z członków  honorow ych. Na czele sto­
warzyszenia jest Stała Komisja M iędzynarodow a w  Brukseli, a jej 
organami w ykonaw czem i są Biuro stałe i Biuro w ykonaw cze. Do Sto­
w arzyszenia należą obecnie 31 państw, 278 korporacji i przeszło 1200 
członków  prywatnych.

Kongresy odbyw ają się co 3 lata w  różnych miastach.
I w  Brukseli 1885, 11 w Wiedniu 1886, III w  Frankfurcie nad Menem 
1888, IV w  Manchester 1890, V  w  Paryżu 1892, VI w  Hadze 1894, 
VII w  Brukseli 1898, VIII w  Paryżu 1900, IX w  Dusseldorfie 1902, 
X  w  Medjolanie 1905, XI w  Petersburgu 1908, XII w  Filadelfii 1912.

Komisja Stała układa tematy pytań i komunikatów; pytania 
są przedmiotem obrad i uchwał zasdniczych Kongresu. Członkowie 
stowarzyszenia otrzymują sprawozdania, nadesłane przez człon ­
ków  (w ydrukow ane w  językach angielskim, francuskim i niemie­
ckim, w  oddzielnych broszurach), sprawozdania generalne i spra­
wozdanie z przebiegu kongresu, a nadto liczne publikacje opisowe 
i bibliograficzne o rzekach, kanałach, portach.

k ra ju  —  zaw iera ją  bardzo w iele cennych  spostrzeżeń 
i dat. P od a jem y poniżej streszczenie tych  spraw ozdań , z a j­
m u ją c się rzeczam i now em i, interesuj ącem i ogóln ie, a p o ­
m ija ją c  z kon ieczności rzeczy  dobrze ju ż  znane. Zarazem  
p oda jem y odnośne u chw ały i życzen ia  kongresu.

P yta n ie 1. U żytkow an ie d róg  w od n ych  do w y tw a rza ­
nia  siły  m o to ry czn e j, n astęp stw a  tego  i zastosow an ie2) .

O dpow iedzi nadeszły ze S tanów  Z jed n . A m eryk i P ó ł­
n ocn ej, z F ra n c ji, W ielk iej B ry tan ji, W łoch , S zw ecji i Cze­
ch osłow acji.

S tany Z jed n . A m ery k i P óln . P u łkow nik  K elly , szef 
Z w iązk ow ej K om is ji sił w odnych , u tw orzon ej na podsta ­
w ie ustaw y z r. 1920 —  opisał rob oty  w ykonane dla w y ­
zyskania sił w odn ych  na rzekach  Tennessee, M ississippi, 
Ohio i Colum bia oraz p ro jek t rob ót na rzece Św . W a ­
w rzyń ca , op ra cow a n y  w spóln ie z inżynieram i k an ady j­
skim i.

F ran cja . Inż. A rm an d  je s t  zdania, że na kanałach 
żeglugi, k tóre rów nocześn ie służą do w yzyskania  siły  w od ­
nej, a zatem  m a ją cych  głębokość dw a razy  w iększą, niż 
g łębokość zanurzenia statków  i stosunek p rzek ro ju  zw ilż, 
kanału do takiegoż p rzek ro ju  statku n  rów n y  30 do 40 —  
m ożna zastosow ać 3 do 4 ra zy  w iększą  chyżość, n iż to je s t  
m ożliw em  na kanałach, służących  w yłączn ie  żegludze, na 
których  nie należy stosow ać chyżości w iększych , niż 0,50 
do 0,60 m /sek.

Stosow anie urządzeń w spóln ych  dla żeglugi i w y zy ­
skania siły  w odnej pow in n o m ieć m ie jsce  na rzek ach :

1) o m ałym  ruchu żeglow nym , lecz m a jących  spa­
dek średni, dostateczny do w yzyskania  s iły  w od n ej, jeżeli 
przep ływ  w od y  je s t  pow ażn y lub m oże b y ć  u regu low an y ;

2 ) o znacznym  ruchu żeglow nym , lecz w y m a g a ją ­
cych  p opraw y , np. ze w zględu na zbyt m ałą głębokość 
i celem  zm niejszen ia  czasu p rzerw  ruchu z pow odu w yso ­
k ich  lub n isk ich  stanów  w o d y ; taką je s t  Sekw ana poniżej 
P a ry ż a ;

3 ) m ało lub praw ie  n ieżeglow nych , lecz m ogących  stać 
się po przebudow ie w ielk iem i drogam i tranzytow em i, ja k  
np. R odan w  obręb ie  F ra n c ji i Ren od  g ra n icy  szw a jca r­
skiej do Strasburga.

A n g lja  nadesłała 3 spraw ozd an ia :
1) Inż. B in n ie  uw aża, że na angielsk ich  kanałach, 

gdzie  używ a się koni do holow ania, ch yżość w od y  nie po­
w inna przekraczać 1 stopy  (0,305 m )  na sek. Zdan iem  je g o  
je s t  m ało nadziei, aby  w  A n g lji, w obec braku  w od y  i znacz­
nych  k osztów  bu d ow y  zb iorn ików , kanały służyły zarazem  
do p rod u k cji en erg ji. R ów nież w yzyskanie spadów  na 
skanalizow anych  rzekach angielsk ich  je s t  utrudnione, po­
n iew aż rzeki te m a ją  m ałe dorzecza . Co do rzek, podlega­
ją cy ch  p rzyp ły w ow i m orza, to p raw dopodobn ie  tylko rze­
ka Severn nada je  się do  w yzyskania  siły  p rzyp ły w ów  
m orza.

2 ) Inż. M eik , inz. A d d en brooke i inż. T w in berrow  
op isali p ro je k t w yzyskania  s iły  w odn ej na rzece Severn 
przez w ybudow anie ja zu  w poprzek  d elty  i zainstalow anie 
turbin  o spadzie od  29 do 9 stóp  (8,8 do 2,7 m ),  złączonych 
z generatoram i tró jfa zow em i; W yzysk an y  ma b yć tylko 
odp ływ  m orza, siła m ax. 1 200 000 H P , min. 100 000 H P .

3 ) Inż. H indm arsh  poda je , że ca ły  zapas en erg ji 
w odn ej na ziem i, z w yłączen iem  siły  p rzyp ływ ów  m orza, 
w ynosi około 200 m iljon ów  H P, z czego około 25 m iljon ów  
H P  je s t  użytkow anych .

W łoch y. Inż. Pallucchin i je s t  zdania, że te k ra je  są 
n ajbogatsze, k tóre p osiad a ją  w ęgiel i naftę , a kra je , które 
nie m ają  tych  m a terji drogocen n ych , ja k  W łoch y,

s) XI Kongres w  Petersburgu zajm ował się sprawą kanałów 
służącyclj równocześnie do żeglugi i meljoracji rolnej.
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Szw aj car ja  m uszą w ysilać się, aby  zużytkow ać „w ęg ie l 
z ie lon y " i „w ęg ie l b ia ły “ . Zdan iem  je g o , w lot do kanału, 
doprow adzającego w odę z rzeki do turb in , pow in ien  b yć 
tak w ielki, aby chyżość w od y  nie przenosiła  0,50 m /sek., 
gdyż inaczej prąd w o d y  będzie utrudniał żeglugę.

Z  kanałów  tylko kanały łateralne n ada ją  się do w y ­
zyskania siły w od n ej. N a takich  kanałach ch yżość w od y  
m ax. nie pow inna przek raczać 0,50 do 0,80 ml sek., zależ­
nie cd  w ielkości stosunku n, jeżeli statki m a ją  kursow ać 
ekonom icznie. C hyżość m ax. 0,80 ml sek. nie m oże b y ć  do­
puszczona na kanale gdzie  stosunek p rzek ro jów  zw ilż 
kanału i statku n  =  4 do 5, lecz ty lko na kanałach
o n  =  8 —  12. Zdaniem  je g o  p ro jek tow an a  na kanale 
„G ran d  Canal d ‘A lsace ch yżość w od y  1,20 m isek, je s t  za 
wielka, pom im o w ielk iego n. N a kanale Suezkim  w  p artji, 
gdzie ch yżość dochodzi 0,90 m isek., statek p łynący  pod 
górę m a nakazane zatrzym ać się p rzy  m ijan iu  statku p ły ­
nącego w  dół. W  ogóle należy m ieć na w zględzie  fak tyczną  
ek on om ję ruchu. Jeżeli ruch  np. je s t  znacznie m n ie jszy  
pod górę, n iż w  dół, a zapotrzebow anie en erg ji bardzo 
w ielkie, m ożnaby p ośw ięcić  n ieco żeglugę na rzecz w y zy ­
skania siły  w odnej i pow ięk szyć ch yżość w ody, rów nież 
m ożnaby pow ięk szyć ch yżość w od y  w  kanale w  nocy , jeżeli 
n iem a w tedy  ruchu statków .

S zw ecja . Inż. L u beck  i inż. E kw all op isaw szy  stosun­
ki hydrolog iczn e w  S zw ecji zg łaszają  następu jące w n iosk i:

1) k analizacja  rzek  ułatw ia użytkow anie s iły  w odnej 
rzeki,

2 )  kom bin acja  kanału żeglow nego z kanałem  rob o ­
czym  nie je s t  do zalecenia, jeżeli kanał ma b y ć  w ykonany 
w  skale,

3 ) użycie  w od y  na śluzow anie p ow od u je  na m ałych  
rzekach znaczną stratę dla w yzyskania  s iły  w odn ej. To też 
w  S zw ecji ustaw a nakazu je  k on ces jon arju ssow i en erg ji 
h ydrau licznej zostaw ić na w ielk ich  rzekach  określoną 
ilość w ody , potrzebnej do żeglugi, a na bardzo m ałych rze­
kach (o  przep ływ ie  m n ie jszym , niż 4 m 3/sek. jeżeli siła 
w odna ma b y ć  należycie w yzyskana, należy zastosow ać 
zbiorn ik i oszczędn ościow e lub w y ciąg i i rów n ie  pochyłe, 
gdyż zw ykłe śluzy p ow od u ją  dotk liw e zm niejszen ie  w od y  
dla w yzyskania  siły.

C zechosłoiuacja . D r . inż. Sm etana, inż. P oxak  i inż. 
TUI opisali dośw iadczenia  i studja , ja k ie  przeprow adzon o 
w  r. 1921 co  do w yzyskania  siły  w odnej kanału lateralne- 
go  10 km  d ługiego, w ykon an ego p rzy  k an a lizac ji W ełtaw y 
od  W ran ian  do Ł a by  w  H orzin iu  (n a p rzeciw  M eln ik a ), 
gdzie  spad w o d y -w  śluzie kom orow ej w ynosi 8,9 m.

B adania m ia ły  dać odpow iedź na n astępu jące  p yta n ia :
a ) w  czasie n a w ig a c ji:
1. jak ie obniżen ie zw ierciadła  w od y  w  kanale, jest 

dopuszczalne ze w zględu na zachow anie głębokości w ody, 
kon iecznej dla żeg lu g i?

2. ja k a  je s t  ch yżość m ax. w ody , dopuszczalna ze 
w zględu na kursow anie statków  w  g órę  i w  d ó ł?

3. w  ja k i sposób należy zabezpieczyć dno kanału prze­
ciw  podm yciu , spow odow anem u przez pew ną ch yżość 
w od y?

b ) w  czasie p rzerw  ruchu (t. j .  w  zim ie i w  n o c y ) :
4. ja k i p rzep ływ  je s t  dopuszczalny i ja k  m oże być 

zabezpieczone p rzeciw  podm yciu  dno kanału n iew ytrzy - 
m ałe?

Z  w yn ik ów  tych  badań  p od a jem y  w ażniejsze i o ogól- 
nem  zn aczen iu :

C hyżość w od y  w  kanale m ożna d opu ścić tak w ie lk ą :
1) żeby ch yżość łodzi luźnej n ie przekraczała  chy- 

żości, na ja k ą  dozw ala  się p rzy  w y m ijan iu  się statków  
( ‘ /a — Va chyzośei c dozw olon ej na kanale; na kanale W ra- 
n iany— H orzin  c =  5 k m !g o d z .) ,

2 ) żeby op ór statku p łyn ącego pod  w odę n ie prze-=- 
k racza ł p raktykow an ej g ra n icy  (1 kg  na 1 t n ośn ośc i),

3 ) żeby w razie a w a r ji m ożna było zatrzym ać statek 
(badan ia  nie w y sta rczy ły  do dania w  tym  w zględzie  od ­
pow iedzi ).

B adania nad stałością  i ruchem  m a terja łów  dały  na­
stępu jące  rezu lta ty :

W y ra ża ją c  zw iązek  m iędzy chyżością  kry tyczn ą  w od y  
v, d zia ła jącą  na m aterja ł i w ielkością  ziarna m aterjału  
d rów naniem  v =  k  \ d , gdzie k  jest spdłczynnikiem , zależ­
nym  od kształtu i ciężaru  m aterja łu  oraz od  w ielkości ta r­
cia, zn a lezion o :

dla v —  0,32 wi/sek d =  0,003 m k  —  5,9
=  0,50 „  =  0,006 „  =  6,5
—  0,665 „  —  0,015 „  = 5 , 4
=  0,725 „  = 0 ,0 1 5  „  = 5 , 9

Z pow yższego w ynika, że dla w iększej pew ności m oż­
na p rzy ją ć  k —  5,0, aby  w yzn aczyć w ielkość ziarn  m ate­
r ja łu , k tóry  p rzy  chyżości v jeszcze  się nie ruszy.

Spraw ozdaw ca gen era ln y  inż. G r if f ith  —  streściw szy 
spraw ozdania  w yżej w ym ien ione (w  znacznie m niejszym  
rozm iarze, niż m y to rob im y ) dodał od siebie op is stosun­
k ów  irlandzkich , p rzyczem  podn iósł potrzebę w yzyskania  
sił w odn ych  w  tym  k ra ju  w obec tego, że w ęg iel sprow a­
dzany stanow i 57 %  paliw a używ anego i że w ed łu g  obliczeń  
s iły  w odne Irlan d ji w ynoszą  około  500.000 H P.

Zarazem  przedstaw ił k on gresow i w niosk i, stresz­
cza ją ce  się w  tem , że łączenie żeglugi z w yzyskaniem  
s iły  w odnej da siłę w odną m ało kosztow ną, w yw oła  prze­
m ysł tani i o tanim  tran sporcie . O gólne zasady nie dadzą 
się ustalić, lecz należy zbadać każdy w ypadek  szczegóło­
w o. N ależy w p row ad zić  kontrolę pań stw ow ą nad zasoba­
m i en erg ji w odnej i ustanow ić w ładze regu lu jące  rozdział 
w od y  na różne cele oraz badające  p ro je k ty  pod  w zględem  
ja k  n a jlepszego  w yzyskania  sił w odn ych . S praw ę w y zy ­
skania en erg ji p rzyp ły w ów  i od p ływ ów  m orza należałoby 
przekazać następnem u k on gresow i.

K on gres pow zią ł następu jące u ch w a ły :
1) Z  uw agi na brak paliw a i ciągle  w zrasta jącą  je g o  

cenę, je s t  koniecznem  przedsięw ziąć w yzyskanie en erg ji 
w od y  w szędzie, gdzie  to m oże być zrealizow ane.

2 ) K on gres, k tó ry  w in ien  za jm ow a ć się g łów n ie  za­
gadnien iam i, dotyczącem i żeglugi, rozpozna je , że je s t  po- 
żądanem , o iie je s t  m ożliw em , w ybu dow an ie  urządzeń, 
służących  zarazem  do żeglugi i do w ytw arzan ia  en erg ji.

3 ) Jakkolw iek  n ie  m ożna podać zasady ogóln ej i każ­
d y  przypadek  w in ien  b yć  rozp atryw an y  zależnie od  ok o­
liczności to jedn ak  je s t  pożądanem  uw zględnienie, gdy  
je s t  to m ożliw em , w szystk ich  innych  interesów , takich  ja k  
ochrona  od pow odzi, naw odnienie, osuszenie, potrzeby  g o ­
spodarstw a dom ow ego i rybactw o.

4 ) Z  tego w zględu  je s t  pożądanem , aby  zasoby sił 
w odn ych  w  k ra ju  pozostaw ały pod kontrolą  jed n ego  o r ­
ganu, k tórem uby zlecono k ierow anie użytkow aniem  tych  
zasobów  ja k  najlepszem  dla różn ych  interesów  społecznych .

N ależy p od ją ć  w szelkie badania techniczne, p rzyd at­
ne tem u organ ow i p rzy  w ydaw an iu  postanow ień, nade- 
w szystko zaś dośw iadczenia  na kanałach o w ym iarach  
odpow iedn ich  dla żeglugi n ow oczesn ej.

P yta n ie  2. D y  p o zy c je  lub urządzenia  w skazane dla, 
śluz, w ycią gów  m ech aniczn ych , rów n i p och y łych  i inn ych  
środ ków , służących  do pokon yw an ia  różn ic poziom u, 
ze w zględu  na u ła tw ien ie czynności.

O dpow iedzi nadesłano z B e lg ji, S tanów  Z jed n oczo ­
nych  A m eryk i Półn., F ra n c ji, W ielk ie j B ry ta n ji, W łoch , 
H olan d ji, S zw ecji i C zech o-S łow acji.

B elg ja . 1. Inż. V an W e tte r  op isał urządzenia 3-ch n o­
w ych  w y cią g ów  m echanicznych  na kanale du Centre. 
K ażdy  z tych  w y cią gów  pokon u je spad 16,93 m , są urzą­
dzone dla statków  300 ton ow ych , skrzynie z w odą  m a ją  
w y m ia ry  43 X  5,8 m , g łębokość w od y  w  skrzyn i 2,40 to. 
In teresu jące  je s t  urządzenie połączenia szczelnego skrzyni 
z kanałem  zapom ocą ram y w  kształcie 1— 1 otoczon ej od 
stron y  kanału listw ą kauczukow ą, a od stron y  skrzyni ta ­
kąż kiszką. R am ę przyciska  do skrzyni prasa h ydrau licz­
na. N astępnie autor przedstaw ił zasadę śluz Denila. Inż. 
D enil zap ro jek tow ał śluzy z dnem  pochyłem , zaopatrzone
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w  w yskoki zw iększające szorstkość dna1) —  na podobień ­
stw o znanych przepław ek dla ryb  je g o  system u. N a pod ­
staw ie dośw iadczeń  podał inż. Denil, że dla takiej śluzy 
spółczynnik  c we wzorze u  =  c V r i  jest m niejszy niż 5, je ­
żeli w yskoki te są w  w ysokości rów n ej V° g łębokości w od y  
w  śluzie tak, iż je s t  m ożliw em  zredukow anie ch yżości w o ­
d y  do około 1/io. N p. śluza o szerokości 15 m  i g łębokości 
w o d y  3 m  m oże przepu ścić w odę z chyżością  średnią 
1 m/sek. na pochyłości, s ięga jące j 20 m  na 1 km. Celem 
oszczędzania w od y  m ożna dać bram ę w  połow ie d ługości 
śluzy2).

2. Inż. S ch oen tjes  podał w y m ia ry  i ulepszenia 5 no­
w ych  śluz na górn e j Skaldzie. Ś luzy te m a ją  k om ory
o dług. 126 m, (podzielone w rotam i pośredniem i na 2 częś­
ci o dług. 41 i 85 m ) i o szer. 14 m . Są przeznaczone dla 
łodzi 600-tonow ych  o w ym iarach  5 0 x 6 ,6  m  i 2,30 m  za­
nurzenia. Zaleca użycie p rzyciągarek  słupow ych  elektrycz­
nie pędzonych, k tórych  założenie na n ow ych  śluzach na 
Skaldzie op isu je  szczegółow o3).

S tan y Z jed n . A m ery k i P ółn . Inż. Schulz  podał stan 
d ró g  w od n ych  w  A m eryce  P ółn ocn ej. Spraw ozdan ie jeg o  
n ie zaw iera  zresztą now ych  rzeczy.

F ra n cja . In żyn ierow ie  D eva l i T um erelle  są zda­
nia, że nie w iele m ożna zyskać na czasie, potrzebnym  na 
napełnienie w odą  i opróżn ien ie k om ory  śluzy, natom iast 
przez odpow iednie urządzenia m ożna sk rócić  znacznie 
czas, ja k i tracą  statki p rzy  w e jśc iu  do śluzy i w y jśc iu .

W  tym  celu p rop on u ją  przesunięcie osi śluzy poza 
oś kanału i um ieszczenie przystani p rzy  obu g łow ach  
śluzy p rzy  p raw ym  brzegu , licząc w  kierunku ja zd y . Z da ­
niem  spraw ozdaw ców , p rzyciągark i m echaniczne m a ją  
liczne u jem ne strony, ja k  np. w y m ag a ją  bardzo uw ażnej 
obsługi i z tego  pow odu  specja ln ego robotn ika  oraz po­
w od u ją  znaczne zużycie lin holow niczych . M echaniczne

poruszanie w ro t da je  oszczędność na czasie tylko w  w iel­
kich śluzach.

A b y  usunąć utrudnienie dla p rzepływ u  w od y  w  cias­
n ych  kom orach  daw n ie jszych  śluz (5 ,2  m  szerokich , gdy  
łodzie peniche są szerokie rów nież 5,2 m )  urządził inż. 
Im beaux w  r. 1914 w  jed n ej ze śluz kanału M arna - Ren 
(pod  V aran ville ) kanał k ry ty  o w ym . 1,90 m~ poza jedn ą  
ze ścian bocznych , m a ją cy  początek w  kom orze w  pobliżu  
w ró t górn ych , a u jśc ie  do kanału w  przyczółku  g ło w y  dol­
nej : kanał ten je s t  zam ykany zasuwą.

W reszcie  spraw ozd aw cy  op isu ją  now e urządzenia 
w  śluzach, propon ow an e przez inż. Suquet‘a, m ianow icie, 
przelew  sam oczynny, reg u lu ją cy  w ysok ość zw ierciadła  
w od y  w  stanow iskach  4) i urządzenie, służące do w yzyska­
nia siły  w od y  p rzy  śluzow aniu. P rzy  jed n e j ze śluz kana­
łow ych  w  Paryżu  założono na p róbę przelew  sam oczynny 
inż. Suquet‘a. Jest to p ion ow y  w alec blaszany o średnicy 
1,10 m , k tórego  górna  kraw ędź je s t  w  w ysok ości zw ier­
ciadła  w od y  w  poziom ie górn ej w ody. W alec ten porusza 
się w  drugim  w alcu  n ieco szerszym . G dy w  stanow isku 
górn ym  w oda  w zniesie się w y że j, przelew a się tą k raw ę­
dzią w ew nątrz  w alca, a stąd dosta je  się do poziom u dolne­
go. Dla regu low ania  w od y  w  dolnym  stanow isku  je s t  zbu­
dow ana studzienka, w  k tóre j um ieszczono p ływ aka  z prze­
ciw w agą . G dy p ływ ak  się obniży, podniesie się p rzeciw w a­
ga i spow odu je  obniżen ie w spom nianiego w y że j w alca  oraz 
przelew  w od y  z górn ego  stanow iska do d o ln e g o ; obniżenie 
to je s t  ogran iczon e do 25 cm . D rugie  urządzenie inż. Su- 
queta polega  na tem , że podczas napełnienia śluzy pom pu je  
się w odę z dolnego stanow iska do kom ory , a w  czasie op róż ­
niania k om ory  pom pu je  się w odę z k om ory  do górn ego  sta­
now iska. D zie je  się to zapom ocą 2 gru p , złożonych  z tu r ­
b in y  o osi p ion ow ej i pom py oraz 4 w entyli w  kanałach 
zasila jących  i odp ływ ow ych . S tosow ać je  m ożna tylko w  
p ierw szej połow ie  w ysok ości, gdyż pon iżej p o łow y  siła 

.jest zbyt słaba. P om ysł ten nie został jeszcze  zastosow any 
'w e  F r a n c j i .B).

____________  (d. c. n .)

254ecie Stowarzyszenia Techników  w  Warszawie.
W  dniu 8 b. m. S tow arzyszen ie  T ech n ik ów  obch odzi­

ło sw ój 25-letni ju b ileusz istnienia. N a u roczyste j A kade- 
m ji, k tórą  zaszczycił sw ą obecnością  p. P rezydent R zeczy ­
pospolite j Stanisław  W ojc iech ow sk i, m arszałek Senatu 
W o jc ie ch  T rąm pczyńsk i oraz w yb itn i przedstaw iciele 
licznych  in sty tu cji naukow ych  i zaw odow ych , zosta ły  w y ­
g łoszone p rzem ów ien ia : przez inż. P. D rzew ieck iego , ob ra ­
zu jące  h is to r ję  tego  S tow arzyszenia , i przez inż. J. Okol- 
skiego, p rzedstaw ia jące  zadania stow arzyszenia  w  dal­
szej je g o  działalności.

O głasza jąc tu p ierw sze przem ów ien ie, dla utrw alen ia  
h is to r ji In stytu cji, łączącej obecn ie  ogó ł tech n ik ów  pol­

skich, m u sim y je  uzupełnić uw agą, iż prelegent, inż. P. 
D rzew iecki, ja k o  długoletni prezes S tow arzyszen ia  Tech ­
n ików , położył sw ą pracą  w yb itn e  zasługi na polu  jeg o  
rozw o ju  i działalności i jem u  w  znacznej m ierze należy 
p rzyp isa ć w iele poczynań, k tórem i się szczyci S tow arzy ­
szenie.

Zarazem , z ok azji jubileuszu , w yrażam y gorące  ży ­
czenia dalszej ow ocn e j działalności S tow arzyszen ia , by  
s to ją c na straży  postępu techn icznego i dobra  ogólnego, 
skupiało ono nadal inżyn ierów  polsk ich  do tw órcze j i w y ­
d a jn e j p ra cy  na n iw ie  technicznej i społecznej.

R ed akcja .

P rzem ów ien ie  Inż. P io tra  D rzew ieck ieg o  na A k a d em ji  
X X V -le c ia  S tow a rzyszen ia  T echników .

W  u roczyste j chw ili upam iętnienia X X V -te j roczn i­
cy  założenia S tow arzyszen ia  T ech n ików  w  W arszaw ie, 
p ragn ę przen ieść m yśl naszą do tych  u biegłych  czasów , 
w  k tórych  pow stało  S tow arzyszenie, i do tych , k tóre  od 
tej chw ili przeżyliśm y.

Ż y c ie  S tow arzyszen ia  przypada  na epokę h is to r ji 
narodu polsk iego, k tóra  je s t  n iew ątp liw ie  przełom ow ą.

*) W  Szwajcarii podobne przeszkody służące do zniszczenia 
energii w ody  w  upustach nazywają die Schikanen.

-) Porów naj poniżej sprawozdanie prof. D-ra Klira (C zechosło­
w acja) o przepustach dla tratew systemu inż. Baziki.

3) Przeciw nego zdania co do korzyści tego urządzenia są spra­
w ozd aw cy  Dr. inż. Wentholt z Holandji, inż. Saner z Anglji i inż. 
Deval i Tumerelle z Francji.

P ow sta liśm y bow iem  w  czasie zupełnej beznadziejności, 
w  otacza jącym  nas św iecie, dla sp raw y  odrodzenia  pań­
stwa polskiego, ch oć dusze polsk ie n ic n ie ron iły  z idea­
łów  i pragn ień  n arodow ych . Ś w ięcim y zaś X X V -io  lecie 
w  czasie ziszczenia tych  ideałów  i odrodzenia  państw a pol­
skiego, w  m yśl n iew ygasłych  praw  narodu polsk iego.

B eznadzie jn ość ta w  spraw ie bytu  pań stw ow ego P o l­
ski, ja k  m rok kry ła  n ietylko św iatła, ale przebłysk i lep ­
szego ju tra . D oszła zaś do szczytu w  ostatnich  latach 
X I X  i początku X X  wieku.

G dy K on gres  Polski, od byty  w  r. 1910 w  W aszyn g­
tonie, podczas odsłon ięcia  pom n ików  K ościuszk i i Puła-

]l) Pauz opis w Annales des Ponts et Chaussćes 1923, z. 1.
n) Engels (Handbuch des W asserbaues 1914) jest zdania, że 

przy użyciu siły w ody, spadającej w  śluzie, można przepom pować 
zaledwie 20%  tej w ody, i że w yzyskanie takie należy uważać jako 
nieekonomiczne.
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skiego, postanow ił zw ołać w  E u rop ie  następny W ielk i 
K on gres N arodow y Polski, a to dla szerok iego publiczne­
go  stw ierdzenia n ieprzedaw nionych  praw  narodu  polsk ie­
go do sam oistnego bytu  politycznego, aby  tem  poru szyć 
św iat ca ły na rzecz tych  praw , —  delegacja  organ iza torów  
K ongresu  zw iedziła  uprzednio trzy  dzieln ice rozdartej 
Polski i w słuch iw ała  się bacznie w  op in ję  społeczeństw a 
polskiego. R ezultatem  była decyz ja  zaniechania K ongresu  
gdyż, zdaniem  ogólnem  w  Polsce było, iż K on gres ten 
u trudn iłby n aw et te szczupłe usiłow ania w  obron ie  spraw  
polskich, ja k ie  by ły  ów cześn ie p odejm ow an e w  poszcze­
góln ych  dzieln icach . D oszło bow iem  do tego, iż głębokie 
przyw iązan ie społeczeństw a "polskiego do sw ej o jczy zn y  
było n a jsiln ie jszym , dla w rog ich  rządów , argum entem  dla 
ukuw ania ustaw  na szkodę polsk iego narodu.

To, co  je s t  uznane przez św iat cały za n a jw ażn ie jszą  
podstaw ę bytu  narodow ego, poczytyw an e było  polakom  
za na jw iększe  w iny.

W  tak ciężkich  chw ilach , g d y  żadna m yśl lub ak cja  
narodow a nie m ogła  b yć  udziałem  przejaw u  publiczne­
go, a życie  w  społeczeństw ie k ra ju  naszego zw ężone zo­
stało niem al w yłączn ie  do p rze ja w ów  spraw  pryw atn ych , 
om aw ianie n aw et spraw  zaw odow ych  n apotykało na 
przeszkody, g d y  starania, czyn ione od  roku  1874, o ze­
zw olenie na założenie w  W arszaw ie  sam odzielnego i n ie ­
zależnego od w ładz rosy jsk ich  T ow arzystw a  Techn iczne­
go  pozostaw ały bez skutku, a stało się m ożliw e jed yn ie  za­
łożen ie klubu techn icznego, na zasadzie ustaw y ro s y j­
sk iej, —  m ożliw ość taką skw apliw ie w yzyskano.

M yśl założenia tak iego S tow arzyszen ia  zaw dzięcza­
m y koledze S tan isław ow i M ajew skiem u. P oru szył on ją  
na zebraniach  in żyn ierów  techn ologów , k tóre  ów cześnie 
odbyw ały  się pod postacią  stałych  kolą cy j w  restau racji 
N orkow skiego w  b. pałacu D yzm ańskich , na m iejscu  
obecnego hotelu B ristol.

D zięki koledze naszem u G ustaw ow i Kam ieńskiem u, 
k tóry  n ie szczędził osob istych  zab iegów  w  W arszaw ie 
i w  P etersburgu , statut S tow arzyszen ia  został zatw ier­
dzony przez m in istra  spraw  w ew n ętrzn ych  w  dniu 29-go 
w rześn ia  1898 roku.

P ierw sze  zebranie założycieli, k tóry m i b y li : koledzy 
G ustaw  K am ieński, Feliks K ucharzew ski i śp. zm arli T a ­
deusz W itkow sk i, E dm und Diehl, R yszard  Puciata i W ła ­
dysław  M arconi, odbyło  się w  dniu 2 gru dn ia  1898.

Z e  statutu tego korzysta ło  S tow arzyszen ie  do roku 
1920, g d y  M in isterstw o S praw  W ew n ętrzn ych  w  dniu 15 
sierpnia  1920 zatw ierdziło n ow y statut, od p ow ia d a ją cy  
w spółczesnym  potrzebom  naszej in sty tu cji.

S tow arzyszen ie nasze je s t  p ierw szem  sam odzielnem  
i niezależnem  od w ładz zrzeszeniem  technicznem  polskiem  
w  tej dzieln icy . Z  tego  pow odu, sądzę, będzie na m iejscu , 
gd y  przeb iegn iem y także m yślą te od ległe czasy, które 
poprzed za ją  epokę ów czesną.

R ozw ój w iedzy techn icznej w iąże się ściśle z rozw o­
jem  przem ysłu. Stąd pochodzi słaby rozw ó j w iedzy  tech ­
n icznej w  Polsce p rzedrozb iorow ej.

P otrzeba  przem ysłu  w  P aństw ie poczyna  się budzić 
w  sposób  w y d a tn ie jszy  dop iero  za czasów  Staszica, odda­
nego spraw om  kopaln ictw a i hutn ictw a.

Sam  Staszic zachęcał m łodzież do zaw odu techn icz­
nego, p rzyczyn ił się znakom icie do rozw o ju  przem ysłu  
w  Polsce i w ykształcen ia  technicznego.

Szeregi jed n ak  techn ików  by ły  bardzo nieliczne, 
tem bardzie j, iż stron ion o w  Polsce od pra cy  w  przem yśle, 
pozosta w ia ją c chętn ie tę dziedzinę p ra cy  obcym  i p rzy ­
byszom .

P op ieran y  i zapoczątkow any w  czasach b. K rólestw a 
P olsk iego przem ysł k ra jo w y  przez sprow adzon ych  z za­
gra n icy  m a jstrów  i p rzem ysłow ców  doszedł w  krótk im  
czasie do w ydatn ego rozw o ju , nie p rzysporzy ł jed n ak  
tech n ik ów  polskich. W ięksi fab ryk a n ci, cudzoziem cy, p o ­
s łu giw ali się technikam i z zagranicy .

D op iero  czasy późn iejsze, w raz z rozw o jem  przem y­
słu, w  zw iązku ze zm ianą ustaw  celnych  i skasow aniem  
gra n icy  celnej pom iędzy K rólestw em  i R os ją , a także 
tw ardem i w arunkam i, ja k ie  w ytw orzon e  b y ły  dla inteli­

g en c ji polsk ie j, w  zw iązku z prze jściam i politycznem i 
k ra ju , spow odow ał w zrost liczb y  w ykształconych  techn i­
k ów  polskich, przew ażnie w ych ow a ń ców  szkół zagran icz­
nych.

T rzykrotn ie  zakładana w  k ra ju  naszym  politech ­
n ik a : po raz p ierw szy  przed  pow staniem  listopadow em , 
dru gi raz przed pow staniem  styczn iow em  i trzeci raz 
w  r. 1898 w  W arszaw ie, n ie p rzyczyn iły  się do zn aczn iej­
szego zw iększenia liczby  techn ików  polskich, w ykszta łco­
nych  w  kra ju . P ierw sze dw ie istn ia ły  zbyt krótko, trzecia  
bo jk otow an ą  była  przez czas pew ien przez m łodzież pol­
ską.

Jak dalece na w ykształcen ie techn ików  polskich, do 
czasów  ostatnich , m iał w p ływ  brak  w yższej uczelni tech ­
n icznej k ra jo w e j, św iadczy  ankieta, w ykonana przez k o­
legę W acław a W ańkow icza , k tóra  na 710 członków  S to­
w arzyszen ia  naszego w ykazała, iż są oni w ych ow ańcam i 
aż 195 rozm aitych  uczelni techn icznych  w  E urop ie . P o ­
siada to jednak  także dobrą  stronę, m ian ow icie  techn icy  
nasi nie reprezen tu ją  ja k ie jk o lw ie j jed n e j szkoły i jed n e ­
go system u pracy , m ogących  jedn ostron n ie  ich  odchylać, 
odw rotn ie , są oni przestaw icielam i w ielu  rozlicznych  sy­
stem ów  pracy , co  je s t  pożyteczne dla k ra ju  naszego.

P ierw sze zespolenie techn ików  polsk ich  w  k ra ju  
m iało m ie jsce  w  r. 1881, g d y  z in ic ja ty w y  inż. Józefa  
S porn ego tech n icy  w arszaw scy  zapisali się, w  liczb ie stu 
kilkudziesięciu, na członków  R esursy O byw atelsk iej. Tam  
pod przeAvodnictwem inż. S pornego od byw ały  się też ty ­
god n iow e zebrania techniczne.

N astępnie w  r. 1888 tech n icy  skorzystali z u tw orzo­
n ego w  W arszaw ie  oddziału T ow arzystw a  P op ieran ia  
R osy jsk iego  Przem ysłu  i H andlu. O ddział ten korzysta ł 
z pew nej autonom ji, stał się w ięc siedzibą zrazu koła 
techn icznego, a następnie od r. 1890 sekcji techn iczn ej, 
w  k tóre j ogn iskow ała  się cała działa lność zaw odow o-n a ­
ukow a techn ików  w  W arszaw ie.

Sekcja  dotykała w ielu  spraw , m a ją cych  doniosłe zna­
czenie dla k ra ju  i m iasta. W spom nę o spraw ie kan a lizacji 
m iasta W arszaw y i opracow an iu  przez sekcję  organ iza ­
c j i  P olitechnik i, zakładanej w  r. 1897 w  W arszaw ie.

P rzew odn ictw o sekcji o b ją ł od  r. 1895 inż. K azim ierz 
O brębow icz, w nosząc w  je j  działa lność w iele  w iedzy  na­
ukow ej i trosk i o n a jżyw otn ie jsze  in teresy  k ra ju .

W raz z u tw orzen iem  Stow arzyszenia  naszego, dzia­
łalność naukow o techniczna skupiać się zaczęła przew aż­
nie w  naszem  Stow arzyszeniu .

Stow arzyszen ie  nasze p ierw sze w  k ra ju  reprezen to­
w ało insty tu cję , łączącą w  sobie dw a odm ienne charakte­
r y :  naukow o-techn iczny i tow arzysk i.

P om im o jedn ak  posiadania szaty zew nętrznej, w  sta­
tucie, k lu bow ej, p rz y ję te j, ja k  to pow iedziano w y że j, j e ­
dynie z kon ieczności, działa lność S tow arzyszen ia  rozw i­
nęła się przew ażn ie w  kierunku naukow o-techn icznym , 
szczególnie od chw ili posiadania  w łasnej siedziby  w  tym  
obszernym  gm achu.

Ten rozw ó j in sty tu cji naszej był przykładem  i zachę­
tą  dla innych  zaw odów  i w  chw ili, g d y  od r. 1906 nie było 
ju ż  żadnych  przeszkód w  zakładaniu in sty tu cji ściśle na­
ukow ych  lub zaw odow ych , praw n icy , lekarze i k u pcy  w y ­
brali typ  in sty tu cji, na w zór naszej, o charakterze p od ­
w ó jn y m : nau k ow o-zaw odow ym  i tow arzysk im .

R ozw ój S tow arzyszen ia  techn ików  następow ał b ar­
dzo szy bk o : liczba członków  ju ż  w  p iątym  roku w ynosiła  
przeszło tysiąc, p ow ięk sza jąc się do dnia dzisie jszego do 
2630 członków .

Stow arzyszen ie  ogn iskow ało  w  sobie w ykszta łco­
nych  techników  polskich, n ie ty lko m ieszkańców  stolicy , 
ale k ra ju  i cesarstw a rosy jsk iego , a naw et zagranicy , sta­
ją c  się jed n ą  z n a jpow ażn ie jszych  insty tu cy j społecznych, 
rep rezen tu jących  znaczny odłam  in te ligen cji k ra ju .

D odać należy, iż liczba członków  polaków , zam ieszka­
łych  w  R os ji, za jm u jących  tam  przew ażn ie w yb itn e sta­
now iska  w  dziedzin ie techniki i przem ysłu, była  pow ażną. 
Stosunek liczb y  członków  m ie jscow y ch  do m ieszkańców  
K rólestw a  i do p rzebyw a jących  w  R os ji stanow ił przed 
w o jn ą  w  przybliżeniu  średnio ja k  60 : 20 : 20. O becnie sto­
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sunek ten uległ zm ianie w  ten sposób, iż liczba  członków  
m ie jscow y ch  stanow i 8 0 % , a zam iejscow ych , p raw ie  w y ­
łączn ie zam ieszkałych  w  R zeczypospolite j, 2 0 % .

Do zm iany tej p rzyczyn ił się p ow rót z R o s ji  znacznej 
liczb y  naszych  członków .

Znaczna liczba  (do  4 0 % )  członków  zam iejscow ych  
przed  w o jn ą  udow adnia, iż S tow arzyszen ie Techn ików  
n ie  posiadało i nie posiada w cale charakteru  in sty tu cji, 
sku p ia jące j in te ligen cję  polską, przez sw e życie tow a rzy ­
skie. Ł ączn ikiem  sku p ia jącym  była  i je s t  działalność 
techniczna i społeczna.

D ziałalność też stow arzyszenia  m a piętno, w yn ik a ­
ją ce  z tego, iż n ic  w ięce j nie łączyło polaków  podczas n ie­
w oli, ja k  praca  na polu  społecznem  i narodow em .

D zie je  S tow arzyszen ia  naszego podczas 25 lat ubie­
g ły ch  stanow ią  odbicie  trosk i i p ra cy  społeczeństw a 
w  przeżyw anych  chw ilach  przełom u w  h is to r ji narodu.

S tow arzyszenie ogn isk u je  w  sobie techn ików  
w szytk ich  zaw odów . Z  tego też pow odu działalność nau­
kow o-techn iczna  je g o  dzieli się na ogólno-techniczną, m a­
ją c ą  za teren g łów n y  p iątkow e posiedzenia techniczne, 
i na działalność pośw ięconą  poszczególnym  zaw odom , 
og n isk u ją c  się w  licznych  kołach, sku p ia jących  w  sobie 
tech n ik ów  rozm aitych  zaw odów .

Posiedzenia techniczne cieszy ły  się zaw sze znaczną 
fre k w e n cją , p rzy c ią g a jąc  członków  aktualnem i tem atam i.

P rzez 25 lat istn ienia Stow arzyszenia , w ygłoszon ych  
zostało w  nim  około tysiąca  od czytów  o znacznej frek w en ­
c j i  słuchaczy. O dczyty  te by ły  pow odem  zw ykle dyskusji.

N a p ierw szy  też plan w y su w a ją  się te posiedzenia 
techniczne. N ie było przez łat 25 spraw y  techn icznej, 
przem ysłow ej lub z techniką albo przem ysłem  zw iązanej, 
a  m a jące j szersze lub w ażne znaczenie, k tóra  nie znala­
z ła by  ośw ietlenia  lub ocen y  na tych  posiedzeniach, p rzy ­
czy n ia ją c  się tem  do w zbogacen ia  w iedzy  techn iczn ej, do 
postępu  techn icznego łub  do w spółdzia łania  sferom  m ia­
rod a jn ym  w  pom yślnem  rozstrzygn ięciu  zagadnień  b ie­
żących  życia .

N a szczególne tuta j zaznaczenie zasługu je, ze w zg lę ­
du  na sw ą doniosłość, cykl 24 od czytów  w  r. 1915, w  spra ­
w ie  potrzeby  uprzem ysłow ien ia  k ra ju  i ogóln ych  w id o ­
k ów  rozw o ju  przem ysłu  na ziem iach polskich, w y g łoszo ­
n y  w  zw iązku z w ielk iem  rozbudzeniem  nadziei narodu 
polsk iego z ch w ilą  w ybuchu  w o jn y  eu rop e jsk ie j.

O dczyty  te, ob e jm u ją ce  zasadnicze podstaw y rozw o­
ju  przem ysłow ego i analizę w arunków  rozw oju  poszcze­
góln ych  gałęzi, p rzyczyn iły  się znacznie do ugruntow ania  
op in ji w  kierunku konieczności zespolenia w szystk ich  
ziem  polskich.

Z akończone zostały jedn om yśln ą  op in ją , opartą  na 
trosce, iż ch oć o tw iera ją  się nam  pom yślne w idok i bytu  
sam odzielnego i ch oć posiadać będziem y w szelkie dane do 
■ekonomicznej n iezależności, to jedn ak  d obrobyt ku ltural­
n y  i byt narodu  w  p ierw szym  rzędzie zależy od dzielności 
sam ego narodu, a ta je s t  w ykładnikiem  je g o  pracy . G dy 
zaś p ra cow itość społeczeństw a polsk iego odbiega  w  spo­
sób u jem n y od otacza jącego  nas zachodu —  je s t  n iezbęd­
ne rozw in ąć ju ż  dziś usiłow ania, zm ierza jące do w zm oże­
n ia  w y da jn ości p ra cy  w  Polsce i pop ieran ia  praw id łow ej 
o rg a n iza cji je j ,  ja k o  podstaw y dobra  ogólnego.

Rezultatem  tej op in ji by ło  założenie tow arzystw a  
„L ig a  P ra cy “ , k tóre j członkam i przew ażnie są techn icy , 
rozu m ie ją cy  doniosłość tego zadania.

T ow arzystw o to w ytrw a le  bron i tych  w ażnych  dla 
naszej pań stw ow ości tez, uchw alonych  przez S tow arzy - 
.szenei Techn ików  podczas n iew oli.

Z  tegoż tow arzystw a  „L ig a  P ra cy “  pow stało  S tow a­
rzyszen ie  S am opom ocy Społecznej, s to ją ce  na straży n ie­
przerw an ej działalności in sty tu cji użyteczności publicz­
n e j. S tow arzyszen ie to rozw inęło  sw ą działa lność na całą 
R zeczpospolitą , p rzyczy n ia ją c się do utrzym ania ładu 
w  ch w ilach  zatargów  i zam ętu.

N iezm iern ie  doniosły , następnie, w p ływ  na b ieg  
spraw  sto licy  naszej m iały uchw ały w  spraw ie przyłącze­
n ia  przedm ieść i dojazdu  do m ostu trzeciego, obecn ie na­
zw a n ego  P on iatow sk iego.

P ierw sza  przyczyn iła  się do tego , iż przyłączen ie za­
niedbanych przedm ieść do W ielk iej W arsza w y  nastąpi­
ło z w ielk im  pożytk iem  dla przyszłości s to licy  i dla upo­
rządkow ania  przyłączon ych  terenów .

K om itet O byw atelski m. W arszaw y, do k tórego 
zw róciły  się ów cześne w ładze oku pacy jn e  o o p in ję  w  te j 
spraw ie, zrazu za jm ow ał stanow isko n ieprzych yln e tem u 
przyłączeniu , ob aw ia jąc się now ych  ciężarów . O p in ja  na­
szego Stow arzyszenia , pow zięta  po rzeczow ej i fa ch ow e j 
dysku sji, w ypow iedzia ła  się za bezzw łocznem  przyłącze­
niem , w idząc w  tem  znaczną popraw ę, k tórej n ie m ożn aby 
było osiągn ąć tak łatw o w  w arunkach  norm alnych , gd y  
u chw ały decydu jące m uszą się liczy ć z rozlicznem i, często 
partykularnem i, interesam i gm in  przyległych ..

P od  w pływ em  tej op in ji, przyłączen ie nastąpiło. S tw o­
rzyło to podstaw ę do p raw id łow ego rozw o ju  stolicy .

D ruga przytoczona  uchw ała, pow zięta  w  chw ili, g d y  
decydow aną była w ielka a rter ia  m iejska , m ianow icie  do­
ja zd  do budu jącego się m ostu, p rzyczyn iła  się do szero­
k iego ośw ietlenia  trudnego zagadnienia. N a zasadzie su­
m iennych i rzeczow ych  badań, S tow arzyszen ie ustaliło 
w skazów ki techn iczn e i p odstaw y n a jlep szeg o  rozw ią ­
zania, zastosow ane w  znacznej m ierze p rzy  budow ie.

W  chw ili gd y  w  1916 r. staw ała się aktualna spra­
w a w prow adzen ia  sam orządu m ie jsk iego , S tow arzysze­
nie ^organizow ało cykl 12 odczytów , pośw ięcon ych  spra­
w om  m iejskim , p rzyczy n ia ją c  się tem  do uśw iadom ienia  
w  spraw ach  techniki m ie jsk ie j obyw ateli, p ow oływ an ych  
do udziału w  zarządzie m iasta.

G dy w  r. 1919 przybyła  z d ecyz ji państw  sprzym ie­
rzon ych  kom isja  pod p rezyd en cją  senatora N oulensa, aby  
zapoznać się ze stanem  w ew nętrznym  państw a polsk ie­
go, w  związku z opracow anem i w arunkam i traktatu  p o ­
k o jow eg o  —  Stow arzyszen ie zaprosiło  tę k om isję  na posie­
dzenie specja lne w  d. 26 m arca, na k tórem  w  odczytach  
i w  obrazach  rzuconych  na ekran przedstaw ione zostały  
n a jw ażn ie jsze  m om enty, dotyczące rozw o ju  techniki, prze­
m ysłu i stanu kultury w  Polsce, a także udziału Polski 
w  życiu  kulturalnem  zachodu od n a jdaw n ie jszy ch  czasów .

O dczyty w ypow iedzian e b y ły  w  trzech  ję z y k a ch : 
francu sk im , angielsk im  i w łoskim  przez k o le g ó w : inż. K u- 
charzew skiego, inż. P łużańskiego, arch . R ogaczew sk iego , 
arch . D ygata  i arch . G ravier.

To p rzy ję c ie  delegacji przybyłe j do Polski i zw ró ­
cenie je j  uw agi w  sposób rzeczow y i obrazow y na n ie jedn o 
nieznane je j  z jaw isk o lub spraw ę, dotyczącą  Polski, p rzy ­
czyniło  się dodatnio do w łaściw ego u jęcia  n iek tórych  
spraw  polsk ich  w  traktacie  W ersalskim .

U chw ały w  spraw ie reorga n izacji K olei Żelaznych , 
pow zięte przez S tow arzyszenie, p rzyczyn iły  się do takichże 
uchw ał obecnej P ań stw ow ej R ady K o le jow e j.

U chw ała Stow arzyszen ia  w  spraw ie p ro jek tow an ej 
u staw y przem ysłow ej, k tóra  m iała b y ć  p rzedstaw ioną  
p ierw szem u se jm ow i do zatw ierdzenia, a nie od pow ia ­
dała istn ie ją ce j do dziś w  k ra ju  naszym  w olności p rzem y­
słow ej, p rzyczyn iła  się do uw zględnien ia  przez R ząd 
w n iosków  naszych.

Stow arzyszen ie  bron i w oln ości p rzem ysłow ej, ja k o  
skutecznej p odstaw y dla rozw o ju  gospodarstw a  n arodo­
w ego.

W  krótk im  czasie, op rócz  posiedzeń ogóln o-tech n icz- 
nych, rozpoczęła  się praca  w  licznych  kołach zaw odow ych  
i w ydziałach, pośw ięcon y ch  rozlicznym  specja ln ościom .

O becnie Stow arzyszen ie  posiada następu jące w  sw em  
łonie fu n k c jon u ją ce  koła i w y d z ia ły : K oło arch itek tów , 
inżyn ierów  d oradców  i rzeczoznaw ców , m echaników , 
m iern iczych , ogrzew n ik ów , w łók ienn ików , techn ików  cu­
k row n iczych , lotn ików , K oło m eljora cy jn e , ekonom iczne, 
K olo górn ik ów  i hutn ików  i W y d z ia ły : U rządzeń Z d ro ­
w otnych , U żyteczności P u b liczn ej, D róg  lądow ych  i w od ­
nych , T echniki w o jen n e j. W'' ostatnich  dniach  pow stało  
K oło  inżyn ierów  organ iza cji, m a jące  za zadanie w p row a ­
dzenie w  Polsce naukow ej org a n iza cji prcay.

K oła stanow iły  i stanow ią  arenę, gdzie rozw ażano 
w  sposób gru n tow n y  i fa ch o w y  spraw y zaw odow e. Ż y w e  
słow o i starcie  się op in ji fa ch ow ych  p rzyczyn ia ło  się do
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w zbogacen ia  w iedzy i do rozstrzygn ięcia  w ielu  spraw  za­
w iłych .

N ie sposób przytaczać tuta j tych  licznych  zagadnień, 
k tóre  by ły  przedm iotem  p rac w  K ołach  i W ydzia łach . 
U czyni to, b yć m oże, k iedyś kron ikarz S tow arzyszenia

Z kół zaw odow ych  w yb itn e  stanow isko za jm u je  K o ­
ło A rch itektów , ze w zględu na szerszy zakres sw ego dzia­
łania. P rzyczyn iło  się ono w  sposób dodatni do podniesie­
nia do godnej w ysok ości im ienia arch itekta, ja k o  dorad ­
cy, do znacznego uporządkow ania  stosunku budow nicze­
go do k lijen ta  i przedsięb iorcy , do opracow an ia  w ielu  
norm  technicznych , do uporządkow ania  sp raw y  konkur­
sów  publicznych  i do szerok iego ich  spopularyzow ania.

P rz y  pośredn ictw ie  K oła  A rch itek tów  ogłoszono 
i rozstrzygn ięto  kilkadziesiąt konkursów , p rzyczy n ia jąc 
się do p raw id łow ego rozstrzygn ięcia  n ieraz bardzo tru d ­
n ych  i zaw iłych  zagadnień.

Z  prac K oła  tego, m a ją cych  doniosłe znaczenie dla 
państw a i dla m iasta W arszaw y, w ym ien ić n a leży : opra ­
cow an ie  m aterja łów  dla u staw y budow lanej, ja k o  podsta ­
w y  do prac ustaw odaw czych  i opracow an ie  szkicu w stęp ­
nego W ielk ie j W arsza w y  z polecenia K om itetu  O byw atel­
skiego st. m. W arszaw y.

Ta ostatnia  praca , w  k tóre j p rzy jm ow ało  udział k il­
kunastu w yb itn ych  zn aw ców  arch itektów  i inżyn ierów , 
stanow i do dziś dnia podstaw ę do dalszych p rac Zarządu  
m. st. W arszaw y w  dziedzin ie planu regu la cy jn ego  stoli­
cy . K oło arch itek tów  przez p racę  tę, za in ic jow an ą  w  cza­
sie braku za jęcia  podczas ok u pacji, zasłużyło się m iastu 
W arszaw ie, pozostaw ia jąc n iezatarte ślady sw ej pracy .

K oło arch itek tów  utrzym yw ało zaw sze ścisły  stosu­
nek  z innem i zrzeszeniam i arch itek tów  na terenie ziem  
polsk ich, a obecn ie w ch odzi w  skład D elegacji A rch itek ­
tów  Polskich , uczestn icząc też na z jazdach  m iędzynaro­
dow ych.

W  działalności K ola  zasłużyli się w yb itn ie  koledzy 
K azim ierz L oew e i Jan H eurich .

Dla spraw  w ażn ie jszych , w y m ag a ją cy ch  stałych ba­
dań, u tw orzone zostały oddzielne organ iza cje , będące pod 
kierunkiem  w ybran ych  członków .

Jednym  z p ierw szych  by ł w ydzia ł słow nictw a tech ­
nicznego, ustan ow ion y w  r. 1900, m a ją cy  za zadanie upo­
rządkow anie rozb ieżnego słow nictw a polsk iego i w p ro ­
w adzenie w yra zów  sw ojsk ich . N a tem  polu zasłużyli się 
ś. p. A . P odw orsk i, ś. p. St. L isiecki, ś. p. K azim ierz O brę- 
bow icz, k tóry  pozostaw ił w ydatne ślady  sw ej p ra cy  w  słow ­
n ictw ie, w  w ydan ym  pod  je g o  kierunkiem  podręczniku 
technicznym , i kolega F eliks K ucharzew ski.

W  r. 1903 u tw orzon y  został w ydzia ł w y daw n ictw  
technicznych , do k tórego dołączone zostały następnie ko­
m itety  w ydaw n icze  i fundusze im ienia zasłużonych tech ­
n ików , a m ian ow icie : p ierw szego prezesa S tow arzyszenia  
śp. P iusa A ltd or fe ra , zasłużonego p ro f., dziekana Insty­
tutu T ech n ologiczn ego w  Petersburgu , śp. H ipolita  Je- 
w n iew icza , w yb itn ego  inżyn iera  m echanika, śp. Stanisła­
w a L isieck iego, i zasłużonego dla techniki polskiej K azi­
m ierza O brębow icza.

Staraniem  tego  w ydzia łu  i środkam i tych  fun du szów  
w ydane zostały  liczne prace. N iestety  kontynuow anie 
dalsze w ob ec u traty  w artości kapitałów , u lokow anych  
w  gotów ce  lub pap ierach  p rocen tow ych , stało się n iem o­
żliwe. T o  sam o d otyczy  funduszu  E . G erlacha, przeznaczo­
n ego na stypendja .

W ydzia ł w y d a w n ictw  T echn icznych  przyczyn ił się do 
założenia na zasadach h andlow ych  T ech n iczn ej Spółki 
W yd aw n icze j, która , ch oć pow stała  w  r. 1914, zdołała w y ­
dać cztery  książki techniczne.

O becnie w ydzia ł p ra cu je  nad w ydaniem  drugiego 
w ydan ia  Technika, k tórego brak odczuw a się w  dotk liw y 
sposób.

Z  działalnością  naukow o-techniczną Stow arzyszen ia  
zw iązane je s t  im ię zasłużonego koleg i śp. K azim ierza  
O brębow icza . Zasług i je g o  uczczone zostały przez S tow a­
rzyszen ie  przez zaw ieszenie w  r. 1916 portretu  je g o  w  sa­

li b ib ljoteczn ej Stow arzyszenia , obok  p ortretów  Śnia­
deckich.

W  działalności odczytow ej S tow arzyszen ia  położył 
znaczne zasługi kolega Feliks K ucharzew ski, p rzyczyn ia ­
ją c  się sw em i licznem i odczytam i do p ielęgnow ania  pa­
m ięci o zasłużonych technikach polskich  i do in form ow a ­
nia o ruchu p iśm ienniczym  w  dziedzin ie techniki polskiej 
od n a jdaw n ie jszych  czasów .

Z araz na początku istn ienia założony został w ydzia ł 
pośredn ictw a pracy , k tóry  oddał i odda je  usługi, u łatw ia­
ją c  technikom , członkom  S tow arzyszenia  i przez n ich  p o ­
lecanym , znalezienie w łaściw ego za jęcia .

Z arów n o od początku założoną została b ib ljoteka  
i czytelnia. K sięg ozb iór dość zasobny w  dzieła techn icz­
ne, niestety, obecn ie w skutek d rożyzn y nie m oże b yć  do­
pełn iany tak, ja k  to było przed w o jn ą . Z arów n o w ysoka  
w a rtość w a lu t zagran iczn ych  utrudnia S tow arzyszeniu  
posiadanie licznych  w y da w n ictw  zagranicznych .

W  pracach  pośredn ictw a  p ra cy  i b ib ljo tek i położył 
dla Stow arzyszenia  znaczne zasiugi kolega Ign a cy  Ben- 
detson. Po w ieloletn iej p ra cy  zaw odow ej, ca ły  czas roz- 
porządzalny oddał Stow arzyszeniu  i B ib ljo tece  P u b liczn ej.

W  Stow arzyszeniu  naszem  z n iezw ykłą  sum iennością  
p row adził także spraw y szkoły im . Staszica.

W  gm achu S tow arzyszenia  ogn iskow ało się życie to ­
w arzysk ie, przew ażnie w  kołach  o charakterze koleżeń­
skim , opartym  na łączności zaw iązanej w e w spólnej A lm a 
M ater, n a jczęście j, na obczyźnie. K ół takich  istn ie je  w  
Stow arzyszeniu  13 ; K oła te reprezen tu ją  też sam opom oc 
koleżeńską.

B rak  w ielu  in sty tu cji w  k ra ju  naszym  pow odow ał, 
iż w  dziedzin ie technicznej lub przem ysłow ej S tow arzysze­
n ie in ic jow a ło  i tw orzy ło  in sty tu cje  zastępcze.

W  celu zadośćuczynien ia  aktualnej potrzeb ie  zorga ­
n izow ania  nadzoru nad kotłam i parow em i, co na zachodzie 
dokonyw ane było od  daw na przez in sty tu cje  o charakterze 
spółdzielczym , w  r. 1901 u tw orzon y został W ydzia ł K o ­
tłów  i M otorów . Spełniał on sw e zadania, aż do chw ili 
pow ołania  do życia , ja k  na zachodzie, S tow arzyszen ia  dla 
dozoru kotłów  parow ych .

Prace  W ydzia łu , publikow ane częściow o w  „P rzeg lą ­
dzie T ech n iczn ym '1, stanow ią  znaczny przyczynek  do w zbo­
gacenia dośw iadczenia  naszego w  tej dziedzinie. Z a ­
w dzięczać należy tę pracę  k ierow n ik ow i tego W yd zia ­
łu, koledze L u dw ikow i R ossm annow i.

P ragn ąc w spółdzia łać w  rozw o ju  przem ysłu  rodzim e­
go, Stow arzyszen ie organ izow ało  szereg in sty tu cji i p o ­
dejm ow ało  liczne prace, m iędzy in n em i: W yd aw n ictw o  
przew odn ika  adresow ego przem ysłu  k ra jow eg o . W y ­
daw n ictw o to, zapoczątkow ane w  r. 1904, obecn ie je s t  
kontynuow ane pod eg idą  M in isterstw a P rzem ysłu  
i H andlu.

W  spraw ie te j położyli zasługi inż. Leon Jeziorańsk i 
i inż. Sroka.

W  r. 1908 założone zostało B iu ro  in fo rm a cy jn e  o ź ró ­
dłach w ytw órczości k ra jow e j i W ydzia ł ocen y  w yn a ­
lazków.

In stytu cje  te spełn iały sw e zadania, przyn osząc ko­
rzyść ogólną.

N adm ien ić należy, iż ak cja  popieran ia  przem ysłu  k ra ­
jo w e g o  rozpoczęta  była  w  czasach, g d y  w skutek  gw a łtów  
pruskich  w e W rześn i społeczeństw o polsk ie zaczęło b o jk o ­
tow a ć w y ro b y  n iem ieckie. Stow arzyszen ie uw aża jąc, iż  
w ażn ie jszą  w  te j spraw ie je s t  rzeczą zastąpienie w y rob ów  
zagraniczn ych  w ogóle  k ra jow em i, niż n iem ieckich  inne­
mi zagranicznem i, p od ję ło  a k cję  p lan ow ego popieran ia  
przem ysłu  k ra jow ego .

P ragn ąc okazać pom oc m łodzieży kształcącej się w  
zaw odzie technicznym , zorgan izow ane zosta ły : K om itet 
in fo rm a cy jn y  dla m łodzieży kształcącej się i K om is ja  prak­
tyk  w a k acy jn ych  dla m łodzieży w yższych  uczelni.

W  celu zespolenia ze S tow arzyszeniem  naszem  zasłu­
żonego dla p iśm ienn ictw a techn icznego w ydaw n ictw a  
„P rzeg lą d  T ech n iczn y " od r. 1906, na zasadzie zaw artej 
u m ow y pom iędzy  w ydaw n ictw em  a S tow arzyszeniem , każ­
dy członek, bez dopłaty  do zw iększonej składki, o trzy m y­
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w ał ten o r g a n ; pew ien  zaś czas arch itekci, członkow ie Sto­
w arzyszen ia , m ieli praw o otrzym yw an ia  w zam ian w y da ­
w n ictw a  A rch itekt, a ch em icy  w ydaw n ictw a  „C h em ik “ .

Układ ten w płynął na zw iększenie poczytn ości w sp o ­
m nianych  w ydaw n ictw  technicznych, podnosząc je  i przy*- 
czynią  ją c  się do w iększego szerzenia w iedzy  techn iczn ej.

N iestety, trudności fin ansow e podczas ok u pa cji spo­
w odow ały , iż układ z „P rzeg lą d em " został rozw iązany. 
Odtąd pism o to otrzy m u ją  jed y n ie  je g o  prenum eratorzy .

Z  liczn ych  w ystąp ień  S tow arzyszenia  na zew nątrz, 
godzi się w spom nieć o hołdzie i adresie, ja k i został złożo­
n y  przez S tow arzyszenie nasze w  r. 1900 U niw ersyteto­
w i Jagiellońskiem u w  dniu u roczystego 500-letniego ju ­
bileuszu.

N ie m oże b yć  pom in ięty  udział S tow arzyszen ia  i je g o  
członków  w  zjazdach  technicznych , urządzanych w e L w o ­
w ie i K rakow ie. Z godn ie  z uchw ałą V I  Z jazd u , w  K rak o­
w ie  od b y tego , poczyn iliśm y starania o m ożność zw ołania 
zjazdu następnego do W arszaw y. Starania nasze uw ień­
czone b y ły  dobrym  skutkiem , lecz w o jn a  przeszkodziła  w  
urzeczyw istn ieniu  z jazdu  w e w rześn iu  1914.

N atom iast zw ołany został z jazd  techn ików  polsk ich  
do W arszaw y na d. 12 kw ietn ia  1917 r. Z ja zd  ten, pom i­
m o n iezw ykłych  trudności, pan u jących  ów cześn ie z p o ­
w odu  w o jn y , rozg ry w a ją ce j się na tery tor ja ch  polskich, 
zgrom adził około tysiąca  uczestników .

Z ja zd  ten p rzyczyn ił się w  znacznej m ierze do w y ­
m iany m yśli, p rzen ik a jących , w  tych  k rytyczn ych  dla P o l­
ski chw ilach, każdego polaka ; szczególn ie w obec stłum ie­
nia p rze ja w ów  życia  społecznego i publicznego.

Z ja zd  przen ikn ięty  był ca łkow icie  w ielkiem i na­
dzie jam i, k tóre  by ły  też udziałem  całego społeczeństw a, 
odbudow7y  po w o jn ie  Polski Z jed n oczon e j. Zacieśn ił też 
w ięzy  pom iędzy technikam i, k tórzy  odbudow ę o jczy zn y  
w idzieli w  p ra cy  i solidarności.

Zasługi w  urządzeniu tego  Z ja zd u  i w ydan ia  prac 
należą się g łów n ie  kolegom , inż. A . K iihnow i i W . C h ro­
m ińskiem u.

W  1922 roku  odbył się w e L w ow ie  p ierw szy  z jazd  
Stałej D elegacji Polsk ich  Zrzeszeń  T echnicznych , w  licz­
b ie 14, w  tem  i naszego Stow ., ob e jm u ją cych  całą R zeczypo- 
litę —  ja k o  rezultat w ieloletn ich  przedw ojen n ych  usiło­
w ań naszych, skierow anych  do zespolenia techn ików  pol­
skich . S tarania nasze przed w c jn ą  n a jw ięk szą  trudność 
spotyk ały  w  zaw iązaniu  ścisłego kontaktu z technikam i 
z zaboru  pruskiego, gdzie jak ak olw iek  ak cja  społeczeństw a 
polsk iego spotykała n ieprzezw yciężone przeszkody.

Stała D elegacja  zw ołała p ierw szy  Z ja zd  Zrzeszeń  
techn icznych  R zeczypospolite j na d. 28 w rześn ia  r. b. 
Z ja zd  ten odbył się w  naszym  gm achu z przew aża jącym  
udziałem  naszych  członków .

Dla pełnego obrazu  25-io lecia naszego zaznaczyć na­
leży, iż z jazd  ten w yróżn ił się od w szystk ich  poprzedn ich  
z ja zd ów  techn ików  polskich  tem , iż poruszone na nim  b y ­
ły  ty lko trzy  tem aty, stanow iące u jęcie  n a jw ażn ie jszych  
zagadnień  techn icznych  w  chw ili obecn ej, —  w  p rzeciw ­
staw ieniu  do n iezm iernie licznych  tem atów , n iepow iąza­
nych  ze sobą, poruszanych  na zjazdach  poprzednich .

O prócz tego, w yróżn ił się tem  jeszcze, iż w szystk ie 
od czy ty  by ły  uprzednio w ydrukow an e w raz ze w szystk ie- 
m i w nioskam i, a ob ra dy  polega ły  jed yn ie  na dyskusji. 
Z ja zd  ten je s t  w zorem  zjazdu  w spółczesnego, na którym  
praca  dokonana je s t  planow o, św iadom ie i spraw nie.

Zasługa przypada  tuta j w  znacznej m ierze koledze 
inż. Stanisławowa R odow iczow i.

S tow arzyszenie, pow oływ ane w ielokrotn ie  do udzie­
lenia op in ji lub porady, starało się zaw sze b ron ić  interesu 
ogólnego, a nie partyku larnego, ja k  to ma m ie jsce  w  roz­
pow szechnionych  dziś zw iązkach. D ow odzi tego stanow isko 
Stow arzyszen ia  w  spraw ie  rozw ażanych  przez R ząd pol­
ski praw , m a ją cych  przysłu g iw ać inżynierom , kończącym  
w yższe zakłady szkolne.

S tow arzyszenie bron iło  tezy, uznanej przez św iat kul­
tura lny , iż szkoły w inne daw7ać jed y n ie  w iedzę. Jeżeliby

m ia ły  daw ać jak iekolw iek  p rzyw ile je , to  m og łyb y  się stać 
czynnikiem  u jem n ym  w  społeczeństw ie.

W ystępow aliśm y zaw sze przeciw ko p rzyw ile jom  i ty ­
tułom , a bron iliśm y w iedzy, nauki, p ra cy  i istotnej zasługi.

Czynnikiem , zapew n ia jącym  pom yśln y  rozw ó j S tow a­
rzyszenia, je s t  n iew ątp liw ie  obszerna siedziba, je g o  gm ach  
w łasny.

Już w  p ierw szych  latach  Stow arzyszenia  pow stała  
m yśl pobudow ania  gm achu w łasnego, od pow ia da ją cego  
daleko zakreślonem u rozw o jo w i instytu cji.

M yśl rzucona poczęła  się szybko u rzeczyw istn iać : w  
m arcu  1901 pow ołan y został kom itet techn iczny i kom itet 
fin an sow y , w  czerw cu  tegoż roku  n ab yty  został p lac na 
budow ę, w  czerw cu  1902 p ow ołan y został kom itet upo­
w ażniony do w ykonania  budow li na zasadzie p lanów , bę­
dących  rezultatem  dw óch  konkursów , i na zasadzie pod- 
staw  fin a n sow ych  w' tym że czasie opracow an ych , w  lipcu  
1903 przystąpiono do robót, w e w rześn iu  założono kam ień 
w ęgielny , w  lipcu  1905 rob o ty  ukończono i 20 lipca 1905 
r. odbyło  się w  now ym  gm achu pierw sze Z ebran ie ogólne, 
na którem  postanow iono założyć przez S tow arzyszenie 
szkołę średnią.

G m ach n in ie jszy  je s t  dziełem  sam opom ocy  członków  
S tow arzyszenia , pow stał i w ykoń czon y  został bez p om ocy  
zew nętrznej. P odstaw ę fin ansow ą  tw orzy ł kapitał stu k il­
kudziesięciu  tys ięcy  rubli, z łożony przez członków , ja k o  
d ługoterm inow a pożyczka, reszta osiągnięta  została z p o ­
życzek T ow . K redytow ego  m . W arszaw y, T ow . P rzezor­
n ość i długu p ryw atn ego, a także funduszu  Stow arzyszenia , 
spłacanego w  ciągu  lat kilku. N ieznaczną bardzo sum ę sta­
n ow iły  o fia ry  w  m aterja łach  i urządzeniach , dostarczo­
n ych  przez członków  lub instytu cje , na k tórych  czele stali 
członkow ie nasi.

O becnie pożyczka T ow . K redyt, m. W arsza w y  w  znacz­
nej części je s t  zam ortyzow ana, pożyczka T ow . P rzezor­
ność spłacona, część pożyczk i członków  przez n ich  um o­
rzona. Tym  sposobem  S tow arzyszenie je s t  w  posiadaniu  
m ajątku , zabezpiecza jącego trw a ły  byt je g o . Tutaj należy 
podn ieść zasługi w  dziele budow y gm achu koleg i A . 
Rosseta.

N ie m ogę pow strzym ać się dziś od zestaw ienia, w  ja ­
kim  stanie zn a jd u jem y  się obecn ie w  porów naniu  z cza­
sam i ubieglem i, tutaj rozwrażanem i.

G dy przed w o jn ą  m ogliśm y z ła tw ością  p o d ją ć  i w y ­
konać w łasnem i siłam i, bez p om ocy  zew nętrznej, n ietylko 
budow ę gm achu tego i budow ę gm achu szkoły w zorow e j, 
ale ponosić koszty  utrzym ania  je j ,  —  dziś ponad nasze 
siły  je s t  utrzym anie tego  gm achu w  należytym  stanie.

Zestaw ien ie to je s t  obrazem  stosunków , ja k ie  panu­
ją  dziś w  społeczeństw ie polskiem . Od p ierw szej ch w ili 
stw orzenia  państw ow ości polsk iej, rządy  w szystk ich  ga ­
b inetów  szły po lin ji n a jm n ie jszego  oporu  i potrzeby  pań­
stw ow o p okryw a ły  z dochodów , osiąganych  z druku ban­
k notów  bez m iary.

Ten sposób p okryw an ia  w ydatk ów  pań stw ow ych  od ­
byw a  się w yłączn ie  na rachunek m ajątku  społeczeństw a, 
k tóre sta je  się obciążonem  podatkiem  em isy jn ym , w y czer­
pu jącym  ca łkow icie  w szystk ie zasoby, ja k ie  społeczeństw o 
nagrom adziło, p ow od u jąc zbiednien ie ogólne.

Gdy przed w o jn ą  w  k ra ju  by ł p ieniądz o trw ałe j w a r­
tości, w rzała  praca  na w szystk ich  polach , a zatem  istn ia ły  
zarobki i istniała ęszczędncść, dziś niem a pieniądza o w a r­
tości stałej, jedn ocześn ie  praca  uległa zw olnieniu , ch oć 
podczas n iew oli uchw aliliśm y w zm ożenie pracy , ja k o  
g łów n ej podstaw y dobra  ogólnego, zarobki sta ją  się n ie­
w ystarcza jące  i n ietylko niem a oszczędności, ale zasoby 
istn ie jące  giną.

P opraw a, w artości pieniądza i w zm ożene w y d a jn ości 
p ra cy  są g łów n em i czynnikam i, które p rzyw rócą  nam , m ie j­
m y nadzieję, w  krótk im  ju ż  czasie m ożność w  dalszym  cią ­
gu p ra cy  tw órcze j.

G m ach n in ie jszy  to podstaw a naszego rozw o ju  i na­
szej m ożności pracy , dzięki posiadaniu gm achu w łasnego, 
n ie tylko byliśm y i jesteśm y w  stanie p row adzić liczne 
prace, ale tuta j daliśm y przytu łek  liczn ym  in sty tu cjom  
i poczynaniom .
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W spom nę tylko o n iek tórych , m ian ow icie : o  zaw ią­
zaniu w  gm achu naszym  P olskiej M acierzy Szkolnej, p ier­
w sze j instytu cji polsk iej, zare jestrow an ej po w y jśc iu  usta­
w y  o stow arzyszeniach . M yśl w ykorzystan ia  te j ustaw y, 
sk ierow anej przedew szystkiem  ku podniesieniu  ośw iaty , 
w  k tórej społeczeństw o w idzia ło  i w idzi w łaściw ą  d ro ­
g ę  rozw oju , podn iósł p ierw szy  na jed n ym  z zebrań w  tym  
gm achu kolega nasz inż. J óze f Św iątkow ski.

Tutaj też m iało przez lat k ilkanaście sw ą siedzibę 
i oparcie  g łów n e dla sw ej działalności T ow arzystw o K u r­
sów  N aukow ych , za in ic jow an e przez członka naszego p ro f. 
S. D icksteina. O degrało ono w ażną rolę, szerząc w iedzę

w yższą w  język u  polskim , g d y  nie było to m ożliw e w  pu­
b licznych  szkołach.

Sekcja  techniczna tego. tow arzystw a  ściśle była  zw ią ­
zana z naszem  Stow arzyszeniem .

T ow arzystw o K u rsów  N aukow ych  opracow ało  za oku ­
p a c ji zasady org an iza cji szkół w yższych  w  Polsce. B y ły  
one p rzy jęte  pod uw agę p rzy  zakładaniu U niw ersytetu  
i Politechnik i w  W arszaw ie.

Po zam ianie T . K . N . na W olną  W szechnicę Polską, 
w ykłady techniczne kontynuow ane są przez T ow arzystw o 
K u rsów  T echnicznych , zorgan izow an ych  dzięki staraniom  
i p ra cy  p ro f. inż. H enryka C zopow skiego.

(d. c. n.)

WIADOMOŚCI TECHNICZNE.

Przyrząd do sprawdzania skoku gwintu.

W ażnym  elem entem  gw in tu , w y m aga ją cym  należyte­
go  spraw dzenia , je s t  skok gw in tu . Poniżej p o d a je m y  op is 
p rzyrządu , służącego do tego  celu, bu d ow y  w aszyngtoń ­
skiego B ureau o f  Standards, k tóry  m ożna w ykon ać na 
podstaw ie rysunków , dostarczanych  przez w ym ien ioną  
in sty tu cję . P rzyrząd  p ow yższy  składa się z trzech  części:
a )  podstaw y i k łów , w  k tórych  zam ocow yw a się spraw ­
dzian podczas m ierzenia, b ) saneczek, spoczyw a jących  na 
prow adn icach  kulkow ych , do k tórych  p rzym ocow an y je s t

w adnice do kulek, k tórą  to tru dn ość m ożnaby om inąć, sto­
su jąc prow adn ice  w ałeczkow e.

M echanizm  czu jn ik ow y  składa się z dw uch odrębnych  
części. Jedną z n ich  je s t  zw yk ły  pręcik , zakończony od 
stron y śru by stylusem , w ch odzącym  w  żłobek gw in tu . 
N a jw ażn ie jszą  częścią  je s t  natom iast czu jn ik  op tyczn y, 
k tóry  służy do bardzo dokładnego ustalania p o zy c ji stylu- 
sa. Składa się on z m ałej soczew ki na końcu dźw igienki, 
p ozosta ją ce j pod stałem  obciążeniem  płaskiej sprężynki. 
M ała żarów ka z prostem  w łóknem  rzuca św iatło z g ó ry  na 
soczew kę, przyczem  kreski, nacięte na szkle sam ej lam pki,

m ikrom etr p recy zy jn y , ok reś la ją cy  przesuw  i c )  m echa­
nizm u czu jn ik ow ego. W p row a d za ją c  pew ną zm ianę w  kon­
stru k cji podstaw y, m ożna p rzystosow ać przyrząd  do m ie­
rzen ia  gw in tów , nacinanych  na stożkach.

R ys. 1. przedstaw ia  w idok  z przodu  i. z boku om a­
w ian ego  przyrządu. P odstaw a  składa się z dość d ługiej 
p row a dn icy , dw uch  sto ja czk ów  do zam ocow ania  ostrzy  
i podtrzym ki b oczn ej. Saneczki p osiad a ją  kszta łt krzyża . 
S tanow i je  p row adn ica  i podstaw ka do su porcika  czu jn ikd- 
w ego. A b y  m ikrom etr um ieszczony na saneczkach w y w ie ­
ra ł stale jed n a k ow y  nacisk , saneczki są pociągan e przez 
n itkę z ciężarem , przew ieszonym  przez rolkę. P rzy  w y k o­
naniu  przyrządu , specja ln ej staranności w y m a g a ją  pro-

w yzn acza ją  w ąski pęk prom ien i. P o  dw ukrotnem  od b i­
ciu  się w  szklanych pryzm acikach , w iązka prom ien i pada 
od  spodu na szkło m atow e, zaopatrzone w  kreski, ustala­
ją ce  punkt św ietlny. D źw igienkę przyb liża  się lub oddala 
zapom ocą m ałej p recyzy jn e j zębatki aż punkt św ietln y  na 
m atow em  szkle za jm ie  w łaściw e położenie. C zu jn ik  op tycz ­
n y  służy do tego, by  ustalić ściśle położen ie saneczek, a tem  
sam em  i m ikrom etru  w zględem  nitki gw in tu . P rzez za­
stosow anie odpow iedn ie j przekładni czu jn ik ow ej m ożna 
zm ierzyć i gw in ty  w ew nętrzne (pa trz  ry s .) . P ierścień  
g w in tow a n y  zam ocow yw a się w ów czas w  specja ln ym  
uchw ycie , zastępu jącym  ostrze.

H . M .

R ys. 1.
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ŻYCIORYSY
W Y BITNYCH TECH NIKÓW  POLSKICH

Karol Pollak, elektrotechnik.

Z b ie ra ją c  w iadom ości o technikach  naszych, k tórzy  
pracam i sw em i odznaczyli się zagranicą , a w  k ra ju  m ało 
są znani, otrzym ałem  od p ro f. R. D zieślew skiego ze L w o­
w a zb iór w y cin k ów  z czasopism  zagranicznych , z w ia ­
dom ościam i o w ynalazkach elektrotechnika polsk iego K a ­
rola  Pollaka, obecn ie dyrektora  P olskiego T ow arzystw a  
A kum ulatorow ego w  B iałej na Śląsku C ieszyńskim . Z b iór 
ten  pozw olił m i zestaw ić n in ie jszą  notatkę.

U rod zon y  w  Sanoku w  r. 1854, z o jca  w łaściciela  
księgarn i i drukarni, w y d a w cy  p ierw szej zeszytow ej „B i-  
b jotek i Polskiej “ , K arol Pollak uczęszczał do szkół w  Sa­
noku, S try ju  i L w ow ie . W  szkołach jeszcze  za jm ow a ć się 
zaczął elektrotechniką, a gd y  śm ierć o jca  przerw ała  stu- 
d ja  i zm uszony by ł o b ją ć  interes księgarsko-w ydaw n iczy , 
p racow ał rów nocześn ie  nad zastosow aniem  p ierw szych  
w  k ra ju  te le fon ów  i w  r. 1882 budow ał centralę teJefo- 
n iczno-autom atyczną. W ezw an y  przez tow arzystw o an­
gielsk ie „T h e  patent utilisation  C o" w  Londynie, pozo­
staw ił bratu  interes księgarski, a sam udał się do A n g lji, 
gdzie o trzym aw szy  m ie jsce  szefa  laboratorjum , op ra co ­
w y w ał kilka sw ych  w ynalazków  (m ik ro fon , w łącznik  au­
tom atyczny dla św iec Jabłoczkow a, m aszyna do drukow a­
n ia  w  kilku k o lo ra ch ), opatentow anych  w  A n g lji  przez 
w ym ien ione tow arzystw o. W  r. 1885 słuchał w ykładów  
elektrotechnik i w  C harlottenburgu , następnie prow adził 
ja k o  inżyn ier fa b ryk ę  p rzyrządów  elektrycznych  G. W eh- 
ra w  B erlin ie i znów  w y jech a ł do A n g lji, opaten tow u jąc 
tam  różne sw e w ynalazki. W  r. 1886 przen iósł się do P a ­
ryża, w szedł w  stosunek z fin ansistą  K orneljuszem  H er- 
zem, w  celu eksp loatacji tram w aju  elektrycznego sw ego 
w ynalazku, p racow a ł w  lab ora torju m  S orbon y i otrzym ał 
m edal srebrn y  na w ystaw ie  pow szechnej w  Paryżu  w  ro ­
ku 1889. Jego akum ulator znalazł uznanie na w ystaw ie  
elektryczności w  F ran k fu rcie  n /M  w  r. 1891 i u tw orzy ło  
się tow arzystw o kom andytow e, do k tórego w szedł ja k o  
dyrek tor i za ją ł się budow ą i urządzaniem , parokrotn ie  
potem  pow iększanych  fa b ry k  tow arzystw a. B udow ał na­
stępnie także fa b ry k ę  w  L issin g  pod W iedn iem , udzielił 
licen cji na fa b ry k a c ję  akum ulatorów  spółce a k cy jn e j 
w  M arly-le-gran d  w  Szw aj car j  i oraz tow arzystw u  
w  N ancy . N a w ystaw ie  k ra jow e j w e L w ow ie  w  r. 1891 
otrzym ał dyplom  h on orow y. O puściw szy N iem cy  w  1899, 
p ow róc ił do F ra n c ji, gdzie na w ystaw ie  pow szechnej 
w  Paryżu  w  r. 1900, akum ulator je g o  odznaczony został 
m edalem  złotym . Zam ieszkaw szy na południu F ra n c ji, 
urządził labora torju m  własne, p racow a ł nad różnem i w y ­
nalazkam i i na w ystaw ie  w  N icei otrzym ał m edal za m o­
del aeroplanu. P odczas w o jn y  bra ł udział w  pracach  nad 
ulepszaniem  m aterja łów  w o jen n ych  w e F ra n c ji i A n g lji. 
W  r. 1921 w rócił do k ra ju , p ow ołan y  dla założenia tow a ­
rzystw a  i bu d ow y fa b ry k  akum ulatorów  i obecn ie je s t  
dyrektorem  P olskiego T ow arzystw a  A kum ulatorow ego 
w  B ia łe j, koło B ielska.

Od 1883 do 1916 w ziął 98 patentów  na różne sw e w y ­
nalazki, lub ich  ulepszenia i uzupełnienia, w  A n g lji, F ran ­
c ji , N iem czech , B e lg ji, Szw aj car j  i i Stanach Z jed n oczo ­
nych. T reść g łów n ie jszych  kom unikow ał A k adem ji U m ie­
ję tn ości w  Paryżu , w  k tóre j Spraw ozdan iach  (C om ptes 
re n d u e s)“  podane b y ły  następu jące je g o  n o ty :

R egu lator św iatła  elektrycznego, op a rty  na cieplnem  
rozszerzaniu  się p rzew odn ików  (16  kw ietn ia  1888).

O n ow ym  system ie akum ulatorów  elektrycznych  
i n iektórych  przyrządach  w raz z niem i dzia ła jących  (17  
m arca  1890).

O now ej lam pie bezpieczeństw a w  kopaln iach  (29 
w rześn ia  1890).

O now ej m etodzie bezpośredn iego przetw arzania  
prądów  zw rotnych  na p rą dy  jedn ok ierun k ow e (16  czerw ­
ca 1893).

O now ym  kondensatorze elektrolitycznym , w ielk iej 
po jem n ości i o zw rotniku elektrolityczn ym  prądów  (21-go 
czerw ca  1897).

O w oltom ierzu  w yłączn ikow ym 1) p rądów  (10  czerw ­
ca 1901).

O łączeniu w  szereg w oltom ierzy w y łączn ik ow ych  
(8  lipca  1901).

W ynalazki K arola  Pollaka op isyw ane by ły  w e w spół­
czesnych  czasopism ach  specja ln ych , ja k  „L a  L um iere 
E lectriąu e" i w ielu  inn ych  fran cu sk ich , oraz kilku angiel­
skich i n iem ieckich . W  „E lek trotech n isch er A n ze ig er“  
podany był je g o  artyku ł „O  now ej b a ter ji p ie rw otn e j" , 
w yda n y  także w  oddzielnej od b itce2) , oraz dw a w y k ła d y :

O ładow aniu  akum ulatorów  prądem  zm iennym  (na  
dorocznem  Zebran iu  Zw iązku  elektrotechn ików  niem iec­
k ich  w  K olon ii, 1893 r . ) .

O sprądn iarce3) i je j  zastosow aniu  (n a  posiedzeniu 
T ow arzystw a  E lektrotech n iczn ego w  F ra n k fu rcie  n /M , 
14 m a ja  1895 r . ) .

W  naszym  „W szech św iec ie " z r. 1888 podany był a r­
tykuł, podznaczony literam i M . W ., p. t . : „L am p a  elek­
tryczn a  P ollaka“  (z  rysu n k iem ), o p isu ją cy  regu lator 
św iatła  elektrycznego, a w  tem że czasopiśm ie z r. 1891 
drugi artykuł, tak sam o podznaczony, p. t . : „T ra m w a j 
elektryczny K arola  P o lla k a" (z  ry su n k am i), odnoszący 
się do m odelu, w ystaw ion ego w  F ran k fu rcie  n/M . W  pis­
m ach codziennych  m ałopolskich  pisali o w ynalazkach K a­
rola  P o lla k a : inż. St. Serkow ski w  „N o w e j R e fo rm ie "  
z 25 października 1891 r. i inż. Rom an G ostkow ski w  „G a ­
zecie N a ro d o w e j"  z 14 w rześn ia  1896 r. „T ra m w a je  aku­
m u latorow e" op isyw a ł Ferd. E dw . Polzeniusz w  „C zaso­
piśm ie techn iczn em " lw ow skiem  z 10 czerw ca  1898 r.

F elik s K u ch arzew sk i.

Przegląd czasopism technicznych.

C z t e r d z ie s t o le t n i  ju b i le u s z  „ C z a s o p is m a  T e c h n ic z n e g o "

W  r. 1883 Towarzystwo Politechniczne we Lw owie zm ieniło 
nazwę organu swego „D źw ignia", wydawanego już od  r. 1887, na 
„Czasopismo Techniczne14 i odtąd przez lat 40 w ychodzi to pism o, 
krzewiąc wiedzą techniczną i  popierając rozwój życia gospodarczego 
w M ałopolsce, a działalnością swą zasługując się w  wysokiej mierze 
społeczeństwu.

Dla uczczenia jubileuszu wydała Redakcja Czasopisma (przy 
zasiłku Min. Wyzn. Kelig. i Oświecenia Publ.) specjalny zeszyt ju bi­
leuszowy (JMś 18) o 60 stronach druku, w którym zamieściła referaty
o interesujących sprawach techniki) Prof. S. Anczyc. Teorje zgniotu. 
Dr. Z. Fuclis—Przyczynek do wyznaczania naprężeń ścinających 
w prętach zginanych. Prof. E. Hauswald— A kord czasowy i systemy 
prem jow e. 1 rof. M. T. H uber— Kwestja najtańszej belki żelbetowej. 
Inż. Kruger—Największe m osty sklepione w Polsce. Prof. A. Kuhnel— 
Fale w kam iennym  bruku m ozaikowym . Prof. M. Matakiewicz — 
Przyszłość naszej techniki. Inż. A. Pareński— Zastosowanie kinem a­
tyki do wyrażania równowagi zespołów  budow lanych. Dr. R . R osłoń - 
ski — Badania w ydajności przem yskiego terenu w odociągow ego 
w Prałkowcach. Inż. J. Skałka—Znaczenie dróg w odnych  dla żeglu­
gi i handlu wodnego. Z prac ś. p. Dr. K. Skibińskiego—Teoretyczne 
uzasadnienie stosowania poprzec>:ek przy mostach belkowych. Dr. R. 
W itkiew icz—Piśm iennictwo mechaniczne „Czasopisma Technicznego14. 
Prof. S. Bryła i inż. J. W eber— Zakłady fabryczne Warsz. S-ki Akc. 
Budow y Parowozów.

Z  okazji tego jubileuszu, zasyłamy Redakcji Czasopisma Tech­
nicznego serdeczne życzenia dalszego pow odzenia w pracy— Ojczyźnie 
na chwałę, w iedzy na pożytek.

Redakcja Przeglądu Technicznego.

*) Voltametre disjoncteur.
s) Ueber eine neue Primiir-Batterie von Charles Pollak in Firma 

Frankfurter Akumulatoren - Werke C. Pollak & C-o. Frankfurt a. Main. 
Mit 6 ficuren. Separat-Abdruck aus dem „Elektrotechnischen Auzeiger“ . 
Berlin 1893.

*) Gleichrichter.
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Szanow ny Panie R edaktorze!’

Proszę o zam ieszczenie w  najbliższym  num erze „P rz e ­
glądu T ech n iczn ego" n astępu jącej odpow iedzi na jis t  p ro f. 
St. B ełzeckiego, w ydrukow any w  N r. 46 „P rzeg lą d u " 
z dnia 13 L istopada b. r.

W  liście tym  p ro f. Bełzecki pisze, po w yprow adzeniu  
odnośnych rów n ań :

„S k ąd

PI2
EJ -> ]

„To równanie ma sens (znaki lewej i prawej strony
PI

są odpow iednie) w tedy  i tylko w tedy , jeżeli >  1> a przed

pierw iastkiem  stoi znak
Otóż to tw ierdzenie p ro f. B ełżeckiego je s t  nieścisłe, 

bo pow yższe rów nanie m a sens i w tedy, gdy

tf0 =  0 i <J>„ =  0.
»)

Poniżej granicy Eulera, to jest gd y  P  =

strzałka f  —  jest urojona, a w łaściw ie m ów iąc, ściśle rów na  
zeru , eo w prost w ypływ a z pełnej eałki równania

ĄŁ =  P { f - y ) .

Zatem  poniżej gran icy  E u lerow skiej nie m ożna zbu­
dow ać trójkąta, zaw ierającego kąty 'f0 i 4„, a przeto ca­
łe dow odzenie, oparte na rozpatryw aniu  tego tró jk ąta , upa­
da i niem a żadnego znaczenia.

W obec tego z całą pew nością  jeszcze  raz stw ierdzam , 
że w zór

p  =  3 Ł  
i2

nie m ożna nazw ać ani teoretycznym , ani naw et em pirycz­
nym , poniew aż w zór ten nie ma podstaw y i nie w yraża 
żadnej gran icy .

P roszę p rzy ją ć  w yrazy  g łębokiego pow ażania.
P ro fesor  St. Kunicki.

W obec tego, że w  spraw ie ocen y i uzasadnienia w zoru 
E JP  =  —^  w ypow iedziały już obie strony swe zdania, liedak- 
l̂

c ja  uw aża dyskusję na tem at pow yższy za ukończoną.
( P rzyp ■ Red.).

KRONIKA.

Otwarcie Transatlantyckiej Centrali Radiotelegraficznej.
W  dn. 14 listopada r. b. nastąpiło oficjalno otwarcie T. C. R. 

po uprzedniem zbadaniu i przyjęciu zainstalowanych w niej urzą­
dzeń przez K om isję rzeczoznawców.

D oniosła ta uroczystość odbyła się w obecności p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, p izedstaw icieli Rządu, Sejmu, Senatu, prasy i świa­
ta technicznego. Przem ówienia w ygłosili: p. Prozydent Rzeczypo­
spolitej S. W ojciechow ski, przedstawiciele Radiocorporation of Am e­
rica (dyr. W . G. Lush), przedstawiciel kom . rzeczoznawców prof. L. Sta­
niewicz, Charge d ’affaires Stanów Zjednoczonych, prof. I. R adzi­
szewski (w im ieniu Stow. Techników) i in. Zwiedzenie Radjocen- 
trali i wysłanie pierwszego telegramu przez p. Prezydenta zakończyło 
tę uroczystość.

W  s p r a w ie  k o n fe r e n c j i  E n e r g ie t j-c z n o j .

Brytyjski Związek Elektrotechniczny, łącznie z innemi instytu­
cjami pokrewnemi, urządzają w  lecie 1924-go roku w  Londynie pod­
czas mającej sie w ów czas odbyć w ystaw y Imperjum Brytyjskiego,—  
Konferencję Energietyczną —  „W orld  P ow er Conference".

Celem tej konferencji jest zbadanie sposobów  racjonalnego w y ­
zyskania przem ysłow ych i naukowych źródeł energji dla potrzeb na­
rodow ych i m iędzynarodowych.

Program ogólny obejmuje 5 działów : źródła energii, w ytw a­
rzanie energji, -ozdzial energji, zastosowanie energji i dział ogólny. 
Komitet Organizacyjny kładzie największy nacisk na dział I, nie­
mniej jednak należy opracow ać i inne działy, o ile to okaże się mo­
żliwe.

Państwowa Rada Elektryczna, istniejąca przy Ministerstwie 
Robót Publicznych, na skutek inicjatywy W ydziału Elektrycznego, 
wyłoniła Komisje Energietyczną, której udzieliła mandatu na zajęcie 
się sprawa udziału Polski w  Konferencji Energietycznej w  Londynie, 
oraz na powołanie do życia Polskiego Komitetu Energietycznego.

Dnia 17 b. m. odbyło się posiedzenie Komisji Energicznej P. R. 
EL pod przewodnictwem p. inż. L. Tołłoczki. W  myśl uchwały Rady, 
zdecydow ano zgłosić do Sekretariatu Generalnego Konferencji w  Lon­
dynie następujący skład reprezentacyjny Polskiego Komitetu Ener­
gietycznego.

1— Prezes: inż. Ludwik Tołłoczko, Prezes Państw. Rady Elektr., 
b. Min. Poczt i Tel. 2— W ice-prezes: dr. inż. Adam Różański, Dyr. 
Dep. W odnego M. R. P., czł. P. Tow . Politechn. 3—W ice-prezes: 
inż. Tadeusz Sułowski, Prezes Zw. Elektrowni Polskich, Dyr. nacz. 
S. A. „Siła i Światło". 4—Sekretarz: inż. Kazimierz Siwicki, Naczel­
nik W ydz. Elektrycznego M. R. P. 5—inż. Juljan Eberhardt, W icem i­
nister Kolei Żelaznych. 6— Józef M orozewicz, mag. mineralogii i geo- 
gnozji, Dr. h. c. Uniw. Jagieł., Członek Czynny Polsk. Akad. Umie­
jętności, Członek Tow arzystw  M ineralogicznych w  Paryżu, Wiedniu, 
Petersburgu etc., b. Profesor Uniwersytetu Jagieł, w  Krakowie, D y­
rektor Polskiego Państwow. Instytutu Geologicznego w  W arszawie. 
7—Dr. h. c. prof. inż. Ignacy Mościcki, Prezes Instytutu Badań Che­
micznych, Prezes Polskiego Tow . Chemicznego. 8—Prof. inż. Mie­
czysław  Pożaryski, Prezes Stowarzyszeń Elektrotechników i Radio­
techników Polskich. 9—W itold lir. Sagajłło, Dyrektor W arsz. T -w a 
Kopalń węgla i zakł. hutn., W ice-prezes Rady Zjazdu Przem. górn., 
Prezes Stow. Inżynierów górniczych i hutniczych. 10—Henryk Ten- 
nebaum. Dyrektor Dep. Handlowego w Min. Przemysłu i Handlu. 
U —Inż. Andrzej W ierzbicki, Gen. Dyrektor Centr. Zw. Przem., Gór., 
Handlu i Fin., poseł na Sejm.

Nadto w ejść maja 2 przedstawiciele przemysłu naftowego.

S p r a w o z d a n ie  T o w a r z y s tw a  Ż e g lu g i  N a p o w ie tr z n e j 
w  P o ls c e .

Towarzystwo Żeglugi Napowietrznej (Compagnie de Naviga- 
tion Aerienne en Pologne) nadsyła nam nast. sprawozdanie z ruchu 
w  sezonie 1923 roku.

Otwarcie sezonu 1923 r. odbyło ęię 15 lutego. Zamknięcie se­
zonu nastąpiło 15 listopada.

Przez ten okres czasu odleciało z W arszaw y:
w r. 1923 w  r. 1922 

Pasażerów  . . . .  123 54
listów kg......................  590 715
paczek - tow ąrow . . 1736 1356

W  tymże okresie przyleciało do W arszaw y:
Pasażerów  . . . .  89 32
listów kg........................  284 375
paczek - tow arow . 13969 7768

Do statystyki tej nie w łączono poczty  dyplom atycznej, jak 
również przesyłek służbow ych.

W ypadków  z pasażerami śmiertelnych . . . nie było
z poranieniem . . nie było

Dni (w  sezonie) nie nadających się, ze w zględów  atmosfe­
rycznych, do bezpiecznego przelotu z pasażerami przez Sudety by ­
ło 90. W  dniach tych przeloty by ły  odwołane.

W  sezonie 1923 r. w prow adzono połączenie lotnicze W arsza­
w a —  Konstantynopol, jak również przygotow ano połączenie W ar­
szawa — Sofja, które czytuje będzie w  sezonie przyszłym .

W  celu uzyskania połączenia w  ciągu tej samej doby z Kon­
stantynopolem, w prow adzono na odcinku Belgrad —  Bukareszt, 
z przedłużeniem do Konstantynopola, n o c n e  loty pasażerskie 
(pierw sze w  Europie), które pow iodły się w  zupełności.

') Cała długość pręta jest oznaczona przez 2 l.

BIBLJOGRAFJA.

Inż. Alfred Rundo. Instytucje hydrograficzne zagranicą, ich 
organizacja i działalność. Warszawa 1923 r. Autor opisał organiza­
cję i działalność instytucji hydrograficznych we Francji, Badenji, 
Prusach, Bawarji, Austrji, Szwajćarji, Szwecji, Norwegji, Finlandji, 
Holandji, Belgji, W ielkiej Brytanji, Egipcie, Kanadzie, Włoszech, R osji 
i Stanach Z jednoczonych  Am eryki Północnej.

W  interesującym referacie tym wspom niał autor zarazem wa­
żniejsze prace w ybitnych hydrologów  zagranicznych. Dr. A. R.

W ydawca: Spółka z o. o. „Przegląd Techniczny11. Redaktor odp. Inż. C z e s ła w  M ik u ls k i
Drukarnia Techniczna Sp. Akc. w Warszawie, ul. Czackiego N°3 (Gmach Stowarzyszenia Techników).
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Stowarzyszenie Techników w Warszawie.
Posiedzenie techniczne. W  piątek dnia 14-go grudnia 

r. b., godz. 8  m. 5 wiecz., w  wielkiej sali gm achu Stow arzy­
szenia Techników  w W arszaw ie (Czackiego 3 /5), odbędzie się 
posiedzenie techniczne o  następującym  porządku dziennym  :

1) K om unikaty R ady i W ydziału  posiedzeń tech­
nicznych.

2) W olne głosy.
3) Sprawy bieżące.
4) Zreferu ją  pp.: H . K a rp iń sk i, J. R ogow icz, L . S zefer  

i Z. S traszbu rger  „S p raw ozdan ie  z w ycieczk i techn iczn ej 
do S zw ecji (z przezroczam i).

5) D yskusja i wnioski członków .

Wydział pośrednictwa pracy.
I F o s a d L s r  w a k - a j ą c e :

206 — Poszukiw any m łody technik mechanik, b iegły  rysow nik, na p o ­
sadę pom ocnika kierownika działu m ecbaniczno-budow lanego.

208 — Tow . Akc. fabryk budow y transmisji, maszyn i odlewnia że­
laza poszukuje przedstawicieli w Płucku, Grodnie, Siedlcach, 
Białym stoku i innych  większych miastach.

210 — Inżynier mechanik ze znajomością języka niem ieckiego w  sło­
w ie i piśmie, z praktyką przy fabrykacji w yrobów  miedzia­
nych, mosiężnych, alum in jow ych  i  cyn k ow ych  lub też facho­

w iec hutniczo-m etalow y poszukiw any do zakładów  m etalow ych 
na Śląsku Cieszyńskim.

212 — W akuje posada dla m łodego inżyniera - handlowca, w  zakres 
obow iązków  którego w ejdzie  sprzedaż siln ików  spalinowych.

214 — Poszukiw any m łody  inżynier-m echanik-elektrotechnik.
216 — Potrzebny b ieg ły  rysow nik, do rysunków  mechanicznych.

ZPosz-CLlE-ują,c3r pra,c:y:

169 — Inżynier-m echanik, k ierow nik warsztatów- Specjalność samo­
chody  i samoloty.

171 — Inżyn ier - chem ik z 4-letnią praktyką w  zakresie działalności 
hut żelaznych w  R osji. Specjalność M artenowskie piece.

173 — Inżynier-m echanik z 10-letnią praktyką jak o kierownik w ar­
sztatów mechanicznych S zk oły  W łókienniczej.

176 — Inżynier - technolog z 20-letnią praktyką w  zakresie budow y
maszyn i parow ozów  oraz w alcow nictw a.

177 — Inżynier-m echanik pragnie zm ienić stanowisko.
179 — Konstruktor poszukuje odpow iedniego stanowiska.
181 — Inżynier-m eehanik z 16-letnią praktyką w  różnych fabrykach 

w  kraju i w  R osji, ostatnio od 2-ch lat kierownik warsztatów 
mechanicznych, poszukuje zajęcia.

Z  in form acji „W ydzia łu  Pośrednictwa P racy“  korzystać mogą 
członkowie Stowarzyszeń, zgrupow anych w  Stałej D elegacji Polskich 
Zrzeszeń Technicznych.

Uprasza się Szanownych korespondentów o nadsyłanie znacz­
ków  pocztow ych  na odpowiedź. 610

Dla oddziału budowy i remontu  
cukrowni lokomobil stacyjnych

są potrzebni natychm iast:

2 inżynierowie i I technik
rutynow ani konstruktorzy z długoletnią pra­
ktyką w  konstrukcji aparatów i przyrządów  
cukrow niczych . Pożądana rów nież praktyka 

m ontażow a. i

I inżynier konstruktor
do konstrukcji now oczesnych  lokom obil sta­

cy jn ych .

I kalkulator
gruntow nie oznajm iony z obróbką metali.

I inżynier lub technik 
warsztatowy

z długoletnią praktyką w fabrykach  m aszyn 
w  zakresie urządzeń cukrow niczych .

O ferty z życiorysem  i odpisam i św iadectw  
reflektanci m ogą składać do D yrekcji F a ­

bryki W agonów  i Parow ozów
Tow. Akc. H. CEGIELSKI, Poznań.

667

INŻYNIER
w arsztatow iec i konstruktor zmieni 

posadę.
S pecja lność: silniki ropow e i ogólna budow a m aszyn. 

Łaskaw e zgłoszenie pod J\£ 55,84 do „ P a r "
Fr. R atajczaka 8. 669

j O k n a  i k o n s t r u k c je  ż e la z n e
| poleca z własnych warsztatów w Toruniu i W ąbrzeźnie

| j a n  B r o d a  — T o r u ń
X  346

marek, mo- 
i zagranicą

B  H  aV aE T | M ^ r ^ jr  na wynalazki, rejestracja 
■  “  1™ I  ■  dęli, w zorów  w  Polsce

C zem piński i S k rzy p k o w s k i inżynierowie
Pełnomocnicy przy Urzędzie Patentowym Rzeczyposp. Polskiej 

Warszawa, ul. Krucza Afś 43

Tel. 226-70, adres telegr. „PRAWO-WARSZAWA*.
. _ 264

Stowarzyszenie dozoru kotłów w Warszawie
' przyjmie isiiynler6u>

do sw ych  biur na prow in cji.
Zgłoszenia ty lk o  pisemne do Biura Zarządu (Chm ielna 2, m. 6).

wej.
Numer 51-szy „Przeglądu Technicznego” zaw ierać będzie m iędzy innem i: 1) Z  praktyki kesono-

2) K on gres Ż eglu gi.
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P

SPÓŁKA AKCYJNA

Wielkich Pieców i Zakładów 
Ostrowieckich

r<ok założenia. 1B85.
Z a rzą d :

Warszawa, Ai. Ujazdowska Ns 51
róg Placu Trzech Krzyży 3.

Adres tejegr : Ostrowagon— Warszawa.

TELEFONY: D yrekcji 108-85, Szefa Biura 63-06,
Buchalterii 7-27, W ydziału Sprzedaży 97-24, 
W ydziału  Zakupów  199-59.

Zakłady:
w Ostrowcu (z. R adom skiej, star. Opatowskie).

Dział M etalurgiczny: surówka inartenow- 
ska i odlew nicza, żelazo profilow e, handlow e 
i uniwersalne, osie, obręcze, belki, szyny, ak- 
cesorja  do szyn, stal resorow a etc.

Wytwórnia Wagonów: w agony tow arow e 
kryte, platform y, w ęglarki. Części w agon o­
we: zestawy, koła, resory, koziołki resorowe, 
sprężyny, w sporniki, w idły maźnicze, zderza­
ki, tłok i zderzakowe, pociągłe, haki ciągłow e 
i rozkraczne, sprzęgła kom pletne, śruby, na­
krętki, ni ty oraz wszelkie części kute i sztan- 
eowane. 1

Kopalnie rudy w Niekłaniu (star. Koneckie) i Parczewie 
(star. Opoczyńskie) i Eksploatacja Lasów.

Adres telegr.: Ostrowagon— Stąporków.

Eksploatacja rudy żelaznej i prażaki.
Eksploatacja lasów, tartaki, obróbka drzewa wagonowego.

__________________________  532

B

--------------------------------------------------------------Warszawska Spółka Akcyjna ||

Budowy Parowozów
Warszawa, ul. Kolejowa 57.

Adres telegraficzny: „Lokomot-Warszawa”
Telefony: 131-61, 77-77, 3 l-5 i, 2 6 8 -6 0 .2 6 9 -8 8 -

Kapitał zakładowy 2.500.000.000 Mkp.
2500 pracow ników .

Zakres fabrykacji :
1. Parowozy wszelkich typów,
2 Lokomotywy elektryczne,
3. Lokomotywy motorowe, system Diesla, ben­

zynowe, normalno i wązkotorowe,
4 Koła, osie i wszelkie części składowe do 

parowozów i tendrów,
5. Masowe wyroby tłoczone z blach żelaznych 

i stalowych do 30 mm. grubych,
6 Wyroby kute do 2000 kg wagi,
7. Masowe, drobne wyroby kute, żelazne 

i stalowe.
518

izne i

s J l

Generalna Reprezentacja

Centrali Sprzedaży Karbidu
z fabryk

w Chorzowie i Łaziskach Górnych
została powierzona firm ie

Inżynierowie L, i M. RUDOWSCY
Dom Handlowo - Techniczny w Sosnowcu

Reprezentacja w W arszaw ie
ul. Kopernika 11. Tel.: 237-10.

580

..™ * " |  S p ó łk a  A k c y jn a  1“ ™ *”

Warszawskiej Odlewni i Fabryki Maszyn 
„METALLUNI"

Warszawa, ul- Wolska 98, tel. 118-07.

Wykonywa wszelkiego rodzaju odlewy iz ' 
liwne z własnych i powierzonych modeli, 
koła pasowe i zębate'  daszkowe po cćnach 

przystępnych.
311
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S P R Z E D A Ż
Pasów Transmisyjnych 

oraz wszelkich artykułów  technicznych

„TECHNOART”
W a r s z a w a ,

Bagno JVs 5. Telefon 388-17.

P o le c a  ze s k ła d u :
Pasy skórzane, parciane, balata i wielbłądzie.
Troki do szycia i wiązania. Sm ary i klej 

do pasów.
W ęże gum ow e tłocząoe, parowe, spiralne, 

m etalow e i parciane.
Pakunki azbestowe suche, grafitowane, ba ­

wełniane, konopne, am erykańskie, do 
w łazów  i t. p.

P łyty  gum ow e, azbestowe, kliDgierit, m oorit, 
tekturę techniczną i t. p.

Łączniki do pasów, p iły  tartaczne, kubełki 
elewatorowe.

Dostarcza w szelkich artykułów  technicznych 
dla m łynów , tartaków i fabryk.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

576

tt II
Przedsiębiorstwo

Inżynieryjno - Budowlane
S p . z o g r . o d p .

Warszawa, Królewska 55. 
Tel.: 113-79, 70 92 i 117-61.

W ykonywa wszelkie roboty 
w zakres budownictwa wchodzące.

Ika.

Adres dla depesz :

„Warszawa— Budownictwo”.

99

ZHKŁHDY PRZEmYSŁOlNO - BUDOWLANE

W E S T R IC H ” Spółka Fikcyjna
Zarząd: W a rs z a w a ,  N o w o w ie js k a  9 . T e l.  8 6 -1 3  i 2 3 9 - 3 8 .

Zakłady w Nowym Dworze Z ie m i W a rs z a w s k ie j .
Adres te legra ficzn y : „ W E S T R IC H S K A "— W A R SZA W A .

WYKONUJĄ; Wszelkie roboty i dostawy w zakres budownictwa wchodzące.
485
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Dyrekcja Tramwajów liejskicli w Warszawie
ma do sprzedania  

około 600Ó kg. szm elcu z drutów  
miedzianych z uzwojeń  

twornikowych.
Szm elc ten obejrzeć m ożna w m agazynie warszta­
tów  g łów n ych  Tram w ajów  M iejskich (M łynar­

ska 2).
O ferty w inny być nadsyłane do D yrekcji Tram ­

w ajów  do dnia 15 grudnia r. b.

582 J

------------------------------------------------------- j,— ,— ------------ _ — f------------------------ -—

SP. AKC.

Z A K Ł A D Y  M E C H A N I C Z N E  i O D L E W N IA

ROHN, ZIELIŃSKI i S-ka
TELEFON 588 WARSZAWA JEROZOLIMSK0105

POMPY: OBRABIARKI:
TOKARKI
STRUGARKI POPRZECZNE STRUGARKI PODMJŻNE IMADŁA

DO CENTRALNEGO OGRZEWANIA:
RADIATORY

SPECJALNE DLA CUKROWNI ^RY^ŻEBR0WE

. v . 5Q6

PAROWE
TRANSMISYJNE
ODŚRODKOWE
ŻERDZINOWE
PNEUMATYCZNE
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WARSZAWA  
Krak.-Przedmieście 16/18.

ŁÓDŹ
u l. Piotrkowska JM® 165.

SOSNOWIEC
ni. Warszawska JVś 6.

Powszechne Towarzystwo Elektryczne
Wszelkie instalacje elektryczne. Wielkie składy materjałów elektrycznych. 225

Dom Handlowy

M. GOLDBERG i CH. A. ANKIER
W A R S Z A W A

C e n tra la :  G ra n ic zn a  JST° 13, te le fo n  5 1 0 -1 7 .  
Filja :  P lac  G rz y b o w s k i  M  10, te le fo n  2 3 7 - 9 5 .

FABRYCZNY SKŁAD PASÓW 
TRANSMISYJNYCH:

Pasy skórzane 
„ wielbłądzie 
jj balata 
„ gumowe 
„ skandynawskie 

Troki surowcowe 
„ pergaminowe „ chromowe 

Smary i klej do pasów 
Struny skórzane.

HURTOWY SKŁAD ARTYKUŁÓW 
TECHNICZNYCH:

Piły tartaczne 
w okrągłe

Szajby szmerglowe 
Węże gumowe tłoczące 

„ parowe 
„ spiralne 
„ metalowe 
„ parciane 

Pakunki grafitowe 
„ łojowe 
„ konopne 
„ manlochowe 
„ amerykańskie 
„ sznur azbest, suchy 

Płyty azbestowe 
„ gumowe

Płyty klingerit 
„ moorit f 

Tektura techniczna 
Łączniki do pasów „Harris"

» » „Jackson" 
i t. p.

ARTYKUŁY MŁYNARSKIE:

Gurty szpagatowe 
Gaza jedwabna szwajcarska 
Młoty młynarskie 
Kubełki i śruby do elewatorów 

i t. p.

Stosujcie wszędzie w mechanice stałe lub wahliwe

Kulkowe łożyska i kulki m arki,
W

Zaoszczędzicie do 50% siły i do 90% smaru! Wyzyskacie silniki do maksimum!
Osiągniecie największą pewność ruchu!

Kulkowe łożysko „DWF” — to najważniejszy element mechaniczny!

Oferty i projekty bezpłatnie.' Dostawa niezwłocznaI 
Genera lny przedstaw iciel na Polskę:

W M  KAROL KUSKE, W AR SZA W A ,
ul. Nowogrodzka I 2, depesze Karkus, telefon 63-61.

Istnieje od r. 10O0. 20
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POLSKIE ZAKŁADY ELEKTRYCZNE

B R O W n - B O U E R I
SP. AKC.

W A R S Z A W A ,  B I E L A Ń S K A  6.
rai

M aszyny w y c ią g o w e  do  kopalń , T r a k c ja  e lek tryczn a , Turb iny  
p a ro w e , K o m p re s o ry  tu rb in o w e , P rąd n ic e  i S ilniki e le k try czn e .

W Ł A S N A  FABRYKA ELEKTRYCZNA 
W  ŻYCHLINIE

Przyjmuje zamówienia na: 1) dostawę silników trójfazowych do 200 k. m.. 2) reparację silników,
3) dostawę tablic rozdzielczych.

W -ŁA S K E  O D D ZIA ŁY : KRAKÓW —  DOMINIKAŃSKA 3, LWÓW — PLAC TRYBUNALSKI 1.

POZNAŃ — 3 MAJA 3, SOSNOWIEC — NISKA 9.

408
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St/

Polskie Fabryki Maszyn i Wagonów

L. ZIELENIEWSKI
w Krakowie, Lwowie i Sanoku. Sp. Akc.

Naczelna Dyrekcja Kraków.

St/
St/
St/st/
st/st/st/st/st/st/
st/st/

lis
*1*

/IV
A
/IV

X  e l e f o n y :

Rok założenia 1804. Kraków: Nacz. Dyr. 3123. Dyr. Handl. 2060. Fabr. Krakowska 196 
Sanok: Fabr. Sanocka 6. Lwów: Fabr. Lwowska 782 

Warszawa: Biuro W arszawskie 7383.
Pracowników 3000.

wIst/ st/ st/ st/ st/ 
st/

I. Fabryka Krakowska.
1. Budowa maszyn.
2. Motory ropne z głowicą żarową 

„Lech".
3. Kotlarnia.
4. Budowa mostów 

laznych.
5. Kolejnictwo.
6. Gazownictwo.
7. Rafiner je nafty.
8. Budowa statków.

i konstrukcji że'

9. Górnictwo i nafciarstwo.
10. Odlewnia żelaza i metali.

II. Fabryka Sanocka.
Budowa wagonów.

III. Fabryka Lwowska.
1. Urządzenia gorzelni i rafinerji spi' 

rytusu.
2. Kotlarnia miedzi.
3. Odlewnia żelaza i metali,

432
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/IV
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/IV
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/IV
/IV
Ols

/IV
&



496 PRZEGLĄD TECHNICZNY. JVa 50

Galicyjskie Karpackie Naftowe Towarzystwo Akcyjne
d aw nie ] Berghe!m ‘1& M ac Garwey

Fabryka Maszyn i Narzędzi Wiertniczych
Tustanowice — Glinik Marjampolski — Borysław 

dostarcza z własnej produkcji
a) w  dzia le  w ie rtn ic zy m :

Wszelkie maszyny, narzędzia, przyrządy i aparaty, wchodzące w zakres techniki głębokich 
wierceń, według długoletnich własnych doświadczeń, lub tez według podanych dat, 
w szczególności zaś Żórawie oraz wszelkie narzędzia i przyrządy wiertnicze systemu polsko-­
kanadyjskiego— Żórawie oraz wszelkie narzędzia wiertnicze do wierceń płuczkowych udaro' 
wych— Całkowite urządzenia do wiercenia płuczkowego obrotowego „Rotary" — Urządzę' 
nia i narzędzia do wierceń ręcznych, udarowych i obrotowych—wszystko w różnych typach, 
wielkościach i wyposażeniu, odpowiednio do głębokości i celu wiercenia— Maszyny parowe, 
wiertnicze — Wyciągi parowe (hasple) do tłokowania płynów z otworów wiertniczych — 
Urządzenia pompowe różnych systemów, grupowe i pojedyńcze —  Pompy ssąco^wydżwigo'

we— Przyrządy i narzędzia miernicze.
b) w  dzia le  ogólnym :

Maszyny, aparaty i prasy do rafinerji nafty—Pompy parowe—Krany (suwnice i dźwigi) — 
Urządzenia do opału płynnego i gazowego—Cysterny (wagony) kolejowe—Zbiorniki żelaz' 
ne—Konstrukcje żelazne— Beczki żelazne, czarne lub ocynkowane — Odlewy surowe żeliw-' 

ne i mosiężne— Wszelkie wyroby kute stalowe i żelazne, surowe lub obrobione.
Wykonujemy również w szelkie naprawy maszyn ś urządzeń wchodzących  

' w zakres kopalnictwa i rafinerji nafty.

Precz z tyglami!! <r>
.„IDEAŁ"gdyż PIEC PŁOMIENNY

„IDEAŁ” je s t  n iezró w n an ym  id ea łem  
każdej

systemu inż. Pogorzelskiego odieuini,
___ warsztatu

w  zu p e łn o ś c i je  zas tąp i X  . 
do to p ie n ia  m ec h a n ic zn e g o , k o le jo w eg o

t' •> i i t. p .

metali,

iSĘWn, / “I f t  St. Weiyt, S-
* s *a , i * Fabryta Maszyn i Odlewnia Żelaza

Ł a tw a  i ta n ia  obs ługa. w Łodzi, ul. Senatorska 22
W ie lk a  o s zc z ę d n o ś ć .  T ele fon  2 87.
W y s o k i  g a tu n e k  o d le w ó w . ’ '  ' Adres telegr. W e i g t e s - Ł ó d i .

664

Drukarnia Techniczna, 8p. A kc., w  Warszawie, ul. Czackieiro N> 8—6 (Urnach Stowarzyszenia Techników).


